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Straszna katastrofa koleloira

(1.) Pr/cd paru dniami, jak doniosły depesze, zdarzyło się we Francyi fatalne wykolejenie podą* 
te espressu, idącego z Tuluzy do Bajony.

Rycina nasza przedstawia moment, w którym lokomotywa pociągu l tender wpadły do kanału. 
edynic dzięki zimnej krwi mechanika wypadek nie przybrał rozmiarów katastrofy, mimo, że ex- 
r̂ess był szczelnie zapełniany; wszyscy podróżni wyszli bez szwanku, sam tylko mechanik, prowa-

^acy pociąg odniósł ciężkie rany. _____________________________
— ——— — — — — i f —— — — — — M g

Projekt autonomii dla Ma opolski Wschodniej 
nie ma szans przyjęcia! .

O bieg i p. Nowaka. —  Koalicya uznaje suwerenność Polski we wsch. Mafopol- 
*ce. —  D ysku sya na pos edzeniu kom. konstytucyjnej. —  Rzeczowa krytyna posła 

G łąb insk iego . —  Wszystkie stronnictwa niezadowolone z projektu.
Warszawa (teł. wł.). Rząd usilnie zab ic ia  

? Przeprowadzenie przez Scjrn swego proje- 
samorządu dla Małopolski Wschodniej, 
w idoki powodzenia posiada bardzo sła- 
Stronnictwa narodowe są przeciwne pro- 

pttowi ze względów państwowych. Socyar 
^ c i  złuś również nie aprobują projektu z te­
ko powodu, że chcieliby oni obdaxzyć Rusi-S ptrW UU U t ŻiL Vi4v*vl*ił Jr will V *••***

i jak najszerszą autonomią. Już onegdaj
^aza ło  się. że projekt rządowy nie ma 

przyjęcia.
ozoruj p. Nowak ponownie próbował 

yWynęć na przywódców sejmowych, którzy
JJbjcktu rządowego ni? odrzucają calkowi- 
* e- W  tym celu zaprosił ich. wczoraj zraaa 
J* prezydynm Rady ministrów i na popar­
li® y-wego stanowiska odczytał im kilka taj- 
rtjcb dckumentćw, pochodzących o«d rzą- 
jyty Francyi, Włoch i Anglii, które jednak- 
w stwierdza:a, że posłowie narodowi mają 

albowiem
f r a n c u s k i  i  w ł o s k i  u z n a j a  

S H k o w i c i e  s u w e r e n n o ś ć  s o l s k i
M AŁOPOLSKA W SCHODNIĄ, RZĄD  

AN G LII N IE  MA M C  PR ZEC IW  PRZE  
•^ K A D Z E N IU  W  TEJ POLSKIEJ DZIELAP3

N IC Y  W YBO RÓ W  DO SEJMU.
to odczytanie tych dvkuinen-\nr

t^v Um oeriis tylko peslów narcdcwych w
i ^ ? ł * i *rl -n ,)! u f n/m t n-» tłi»« • Ko ri ^-5," Łlan~wis!;n. dintojro też próba p 
^ sPolzin aa niczem.

tego zdecydował się on przeni9ść 
*usyę z poufnego zebrania na posiedze­

nie komisyi konstytucyjnej, która natych-
l m iast po tej konferencyi rozpoczęła się o
I godzinie 1 w południe.
( Pan Nowak przedstawił projekt rządowy, 

uzasadniając potrzebę jego stosunkami ze­
wnętrznym i oraz koniecznością okazania. 
Rusinom chęci w uwzględnianiu ich praw i 
interesów politycznych, apelował do kom i­
syi, aby jeszcze w tej sesyi projekt rządowy 
uchwaliła i dal do poznania, ie  odrzucanie 
projektu prze* Sejm nie skłeni g ° do poda­
nia się do dymisyi wraz z całym gabinetem. 
Próbował nawet dowodzić, że przesyłając 
projekt spełnił on ty lko wolę Sejmu, zapo­
m inając o tern, że
SEJM UCH W ALIŁ, ABY RZĄD PRZYGO­
TO W AŁ PROJEKT SAMORZĄDU DLA  CA­
ŁEJ POLSKI, N IE  ZAŚ, JAK TO UCZYNIŁ  
RZAD, OPRACOWUJĄC PROJEKT SAMO­
RZĄDU TYLKO D LA  MAŁOPOLSKI 

WSCHODNIEJ.
W  dyskusyt zabrał p ierwszy głos poseł 

Głąbiński (Z. L- Nd. oświadczając, że musi 
się sprzeciwić projektowi, przedłożonemu 
przez rząd, zarówno ze względów  politycz­
nych, jak i rzeczowych. Frzcdewszystkiem
projekt ten ivo był przedstawiony m ocar­
stwom zachodnim do aprobaty. W zględy za­
sadnicze również przemawia a przociw pro­
jektow i. Ponieważ za ’;ras działania sern i­
ków przez uoew óciztw a .Małopolski W scho­
dniej, według projektu, obejmuje w  niektó­
rych sprawach pełnię ustawodawczą, wsku­

tek tego Selm warszawski centralny stra­
ciłby ntkturainie kompetencyę ustawodaw­
czą w  s j-aw ac ł zasadniczych, jak  n. p. wy*
chowania publicznego, szkolnictwa i spraw 
gospodarczych. Projekt rządowy równozna­
czny jest z wyodrębnieniem Małopolski 
Wschodniej z jednolitego organizmu pań­
stwowego. Mówca wskazał na to, aby Sejm 
obecny uchwalił zasadniczo samorząd wo­
jewódzki dla całego państwa, równocześnie 
uwzględniając szczególne stosunki narodo­
we i kulturalne w  Małopolsce Wschodniej, 
przyznając Rusinom w  sprawach kultural­
nych w  odpowiednim zakresie samorząd, a 
to w  celu um ożliwienia im rozw oju  kultu­
ralnego 1 ekonomicznego

Poseł Niedziałkowski (P  P. S.) zgadza się 
z posłem Gląblńskim z tem. że nie uważa 
również chwili obecnej za właściwą do u- 
chwalania takich projektów ; jest jednakże 
te szerszą autonomią, aniżeli to czyni pro­
jek t rządowy, a to w  duchu projektu, jaki 
opracowało jego stronnictwo, które żądat 
aby autonomia obejm owała całe terytoryum 
Małopolski Wschodniej o większości ukra­
ińskiej.

Poeel Rataj oświadczył się w  im ieniu P- 
S. L. z ł  projektem rządowym, jakkolw iek 
—  jak zaznaczył, — uznaje potrzebę zmiany 
poszczególnych postanowień projektu.

Poseł Skulski (N. Z L.) zajął stanowisko 
pośrednie. Zaproponował on, aby Sejm u- 
chwaPł przed-ewszystkiem ogólno zasady 
samorządu wojewódzkiego, a następnie o- 
pracował szczegółowe postanowienia, odno­
szące się do 3 w ojew ództw  Małopolski 
Wschodniej.

Poseł Fichaa (N. P. R.j w yraził Wątpli­
wość, czy w  obsenym stanie projekt takt 
może być uchwalony, jednakże jego stron­
nictwo jest za projektem rządowym i przej­
ściem natyehmiastoworu do dyskusyi szcze­
gółowej nad n«m.

Poseł Buzek (P. S. L.) wypow iedział się 
Ta projektem, sądzi iednakże, że opracowa­
nie ogólnych zasad samorządu wojewódz­
kiego w  najkrótszym czasie nie jest możli­
we.

Poseł Starowiejski fR. P. R.) bronił w  koń­
cu projektu rządowego ze względu na poli­
tykę zagraniczną.

Po ponownej obronie projektu przez pre­
zydenta Nowaka, posiedzenie komisyi odro- 

1 czono.

Podpalacze ukraińscy 
palą dalej polskie m a ją tk i!

j Lwów. (Teł. wł.) Majątki polskie idą w dal­
szym ciągu z dymem. Poprzedniej nocy wybuchł 

j pożar na folwarku Batkowice keto Przemyśla. 
Ogień, który dotąd jeszcze nie został ugaszony, 
zniszczył wszystkie zabudowania gospodarcza 
wraz z zbożem. Szkoda uynoał około 100 miMo- 
nów mk.

Na folwarku Jclinka kolo Hrablee własność 
. ks. Sapiehy spłonęła, stodoło wraz i  wagonami

koniczyny i wielką ilością zboża. Szkoda wyno­
si 12 m ilion y mk. 

j W  Dolinie wybuchł pożar czwarty 7. rz?du 1
w krótkim stosunkowo czasie, który wyrządził 
kolosalne sta a ty.

Now e akty terrory styczno tłcw.ulzą. ż* władze 
napze nie niogą rob e dn£ rasty z działalnością 
bojówek. Jedyną skuteczną obroną orz cc w te­
mu zbrodn eremu działaniu może być czujność 
samego społeczeństwa. Wielki czas, be ludność 
polska to amzumiala i sama stanęła w obronie 
■wego mienia.
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B e z  t e r r o r u !  I K o m is a r z  c ze ra zw y c za jk i t o b y i o o y  pod W a r s z a w ą !
Z L ig i Samoobrony społecznej we Lwow ie 

otrzym ujem y naslęr^ującą, wielce aktualną, 
odezwę:

Patrzymy coraz częściej na ożywanie ter­
roru, jako środka w walce politycznej. Rząd 
przyrzekł, że wystąpi przeciwko niemu sta­
nowczo, niezależnie od tego, skąciby terror 
pochodził. W ierzym y, że Rząd spełni obowią 
zek stróża prawa i nie bodzie patrzył na 
nadużycia obojętnie.

W  przeciwnym razie walka polityczna, 
popierana terrorem, przyniesie niepoweto­
wane .szkody, których następstwa sięgać 
będą w  dziesiątki lat naszej przyszłości po­
litycznej.

Najpierw terrorowi strony, nie liczącej się 
ze względam i etyki, przeciwstawi się nieu- 
chromv odwet strony drugiej, poparty mo­
ralnie przez zdrową część społeczeństwa, ja­
ko konieczna obrona zasad praworządnego 
życia politycznego. W alka nalca r< znamtętai 
ludzi, wysunie na powierzchnię życia poli­
tycznego jednostki, które powinny pozostać 
w cieniu, utrudni, a niejednokrotnie unie­
możliwi pracę na tych terenach, na których 
jaszcza dzisiaj działają zgodnie ludzi? roz­
maitych poglądów politycznych, a przecież 
z&lezeć nam musi na tem, ażeby tej wspól­
nej pracy byio jak  najwięcej. W reszcie gdy 
stronnictwa we współzawodnictw ie ze sobą 
iść będą me w  im ię programu, a działać nie 
dla wykazania owoców swej pracy, gdy o- 
glądać się będą nie na godziwe sposoby 
działaniau lecz na bojówki, to kultura nasze­
go łycia politycznego, | tak niezbvt wysoka, 
obniży się do form nadto pierwotnych.

Ufam y, że każdy rc-zumny i dzielny oby­
watel znajdzie dość stanowczości i odwagi 
cywilne], aby dla dobra Państwa, dla zacho­
wania kultury życia politycznego, a chocby 
dla własnego interesu, nie dopuścić do zwy­
cięstwa terroru, który w idocznie nie czuje 
za sebę słuszności, skoro ucieka się do siły 
fizycznej.

Mówimy wiele o swobodach obywatel­
skich, więc uszanujmy je, a w  razie DOtrzc- 
by wystąpmy odważnie w  ich obronie!

W yrażam y nadzieję 1 oczekujemy tego że 
wszystkie polskie stronnictwa politycznie 
dołożą wszelkich starań, ażeby dla dobra 
O jczyzny i dla własnego honoru, na podsta­
w ie  wzajem nego porozumienia, stłumić 
wszelkie objawy terroru w  życiu politycz- 
nem.

Działał on w  Polsce
Warszawa. (Tal. wł.). Policya państwowa od 

dłuzszogo czasu ppeeukiwała jednego z najnie­
bezpieczniejszych szpiegów, znanego jedynie z 
rysopisów. Właściwego naiwieka szpiega nie 
można było ustalić, zmiuuai on. bowiem nazwi­
ska niemal codziennie. Ujęcie szpiega było bar­
dzo utrudnione, alil.owiem nie posiadał on sta. 
lego miejsca zaJi'esz; anla. W Warszawie prze­
bywał po kilka godzin zaledwie. Ostatecznie u-

aa spółkę z Komanem. 9
stalono, że niebezpieczny srpieg udał się do Sie­
dlec, wobec tego udal: się tan- natychmiaut wy­
wiadowcy i zdołali ujęć poszukiwanego osobni­
ka. J-’- .'łodzi w o ustaliio nazywa się on Ostę­
pów. Był on w Eclszcwii komisarzem: czerezwy- 
czajłil, a w sce pozostawał w stałych strsur 
kach % Komonc »\ który zestal, jak wiadomo, 

I aresztowany w Bównem jako komisarz boiazi- 
wików.

Złodziejem  prawdopodobnie szpieg bolszewicki.
Warszawa (A W ). W czoraj stwici-dzono w  

m ieszkaniu posła angielskiego, p. Maksu 
Millera, olbrzym ią kradzież biżuteryi. z w ła 
maniem. W artość biżuteryi wynosi około 1 
m iliarda marek.

Kradzieży dokonał były jeniec bolszew i­

cki, Skopcew, ostatnio loka jczyk  w  posel­
stwie.

Istn ieją poszlaki, że Skopcew był agentem 
jednego z państw oścjennych, który w  po' 
goni za dokumentami politycznymi, zraboi 
wał napotkaną biżuteryę.

; Pokłosie przedwyborcze.
i

Okręg w y b o rn y  Nr. 41 (Kraków miasto).
Baturo wyborcze Chrześcijańskiego Zw gaiku 

Jedności Narodowej mieści się w Ootmu awiąa- 
kowym przy ul. Andrzeja Potockiego L. U, I. p- 

Biuro otwarte od godz. 9—1 i od 4—8.

W  takiej pracy mogę one liczyć na współ­
udział wszystkich polskich Tow arzystw  i 
na pomoc Zjednoczenia Polskich Stowarzy­
szeń.

Nowe projekty ostaw skarbowych.

O krąg 43: Posiedzenie Okręgowego 
Komitetu wyborczego.

Posiedzenie Okresowego Komhetu wyborcze­
go Wadowice, Myślenice, Biała. Nowy Targ, Ora­
wa i Spisz odbędzie się w Białej w Domu Kato-' 
Iickim w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 10 rano. 
Każda powiatowa organlzacya Z. L. N. w tym 
okręgu uprawnioną jest do wydelegowania na po- 
siedżenie okręgowego Komitetu 4 rcprezcnłnntów.

Syoniści wstrzymują 'się od wyborów.
Lwów. (Tel. wl.Y Na posiedzeniu tutej pzegc 

stro-nn ctwa syon.Lstyiczn.ego, Jakk odbyto się o- 
negdaj, uchwatono wsUzymać się od wyborów. 
Syonistąrzna ,.uhwila“ uchwały tej nie ogłosiła 
dotąd. z dwóch powodów, a to: ponieważ oba­
wia się własnego społeczeństw* żydowskiego, 
które nie chce zrezygnować zc swych obywatel­
skich piraw, czego dowodem, iż w ostatniej kon- 
skrypcyi wzięło pełny udział, dalej oihawia się 
ono utraty siwych wpływów politycznych wśród 
ludności żydowskiej, a po drugie obawia, się o- 
burżenia rt rnege niiołoczeństwa polskiego, któ­
re m usielo^ t  talópitro postępowania wyismić 
najdalej idące konsekwoneye.

Partya staro-rusku.
Rozbitą jest obecnie na dwa obozy. Pierwszy 

z nich zorganizowany niedawno przez starszych 
członków tej partyi: Liskowackiego, ks. Koste­
ckiego, Trcbiaka i in. stoi otwarcie na gruncie ugo 
dowym, na jednak za sobą niewielką ilość zwo­
lenników.

Drugi obóz dobrze zorganizowany, którym kie­
ruje Komitet wykonawczy partyi staro-ruskiej, * 
duszą jego jest redaktor Walnicki, popiera ahsty* 
nencyę Ukraińców.

Warszawa. (PAT). Wczoraj do laski marszał­
kowskiej mwustefhstwo skarbu przesłało nodą- 
pujq.ee projekty ustaw: 1. I? ojokt ustawy o dal­
szej cmisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej. 2. Projekt ustawy w sprawie nazwy j 
monety polskiej. 3. Projekt ustawy w sprawie , 
kredytu skarbu państwa w PKKP. 4. Projekt 
ustawy o ulgach dla novro wznoszonych budo­
wli. 5. Projekt ustawy w sprawie wypuszczenia 
8-procentowej państwowej pożyczki złotej w ro­
ku 1922. %

Nowe budowle zwolnione od podatków.

Komuniści Petruszcwicza grożą 
żydom  pogromami.

Obok komumsIyCTnej grupy Potruszewićza 
mają się wstrzymać od udziato w glorowaniu 
do przyszłego Sejmu takź^ żydzi ze wschodniej 
części Małopolski.

To stanowisko żydów przypłać nałoży teno­
rowi komunistyczmyćh petiruszswiczowców, któ­
rzy żydom zagrozili pogromem w razie udziału 
w głosowaniu.

Jak agitują Ukraińcy przeciw wybojom?
Lwów. (Teł. wł.) Ukraińskie „Diło" w korć* 

pondenuyi z Tarnopola podaje, że polskie wis­
ó w  wojskowe rzekomo nabraiy do wojska kiUf* 
Ukraińców. Wskutek i^go „D-ło‘ wnioskuje na* 
str»pujęco: „io tylko początek pionowany yztft 
Polskę masdwego asenterunku, jaki byciz^c pn*" 
prowadzony z początkiem Dostępnego roku o* 
wypadek, jeśliby ludność ukraińska chociaż rzó 
ściowo wzięta udział w nadchodzących pouoki^ 
wyiK>raeh“ .

Jakich to Ukra ticów wziętych do wojska u*1 
na myśli ,.BLto“ , świadczy następujący ustęp 
pU nas na Podolu zdarzają się często nh.lać* 
mieni włościanie cbxk c ku rzymsko kaioL. ki* 
tzy tylko w domn rozmawiają po rusko, także 
grupa uświ ndomi on ej ukraińskiej łnteiigemcyi 
JisrL to oczywiście kłamstwo, a Ukraińcami » ł 
żywa „Dilo“ tych. kiórrj nwaiają sit za Pol* 
Łów, a mówią w domu po rusku. Takich je* 
bafrclzo niewielu. W  każdym rude argument * 
wojsku polskiem dla tych. któizy wezmą udz'* 
w,wyborach jest najpoważniejszym, na który*1 
opierają się Ukraińcy, agitujący za wgtrzyan* j 

; nicm się od wyborów.

P. Szereszewski kandyduje.
| Wari 'awa. (Tcl. wł.). Właściciel fabryk ty*1 
j niu p. BzeZcszewski ma kandydować do Sejń  ̂

z bloku mniejszości narodowych, na liście 
I todoksów.

Warszawa. (Teł. wil.) Komisya skarbowa u 
ohw&Mą wczoraj po rofetracie posła Ad^ma i 
(Zw. Lud.-Nar.) zwolnić od podatków państwo- j 
wych i komunalnych wszystkie nowe budowle, 
i a kie w tvm czasie wznos zon e będę.

A rcybiskup charkowski sk a za n y na 3 lata w ię zie n ia .
Charków. (AW). Trybunri rewolucyjny w j za ukrycie przed rekwizycyą kilkn ikon. K*‘'J

7 .0 0 0  w agonów  kolejowych 
dla Polski.

Charkowie skazał arcybiskup* charkowskiego j więz.eniia zamieiiono na bani^yę. bez prawa 
Nataniela, starca 75-łctnle^o, na 3 lata więzlon a wpotu na Ukrainę.

Radek i Kamismew— podporą Rosyi.
Sdańsk. (AW). Stocznia gdańska otraymała 

v ie.’kto zamów tondie ad rządu polski ago, polega­
jące na zmontowaniu 7.000 wagonów kolejo­
wych, która Polska sprowadziła z Ameryki. 0- : 
próciz montacyi Stocznia gdańsii a ma dostar­
czyć dla pewnej części tych wagonów przyrzą­
dów hamulcowych i innych uzupełnień. Zamó­
wienie to zatrudni wiele tysięcy robotników. {

Ib JillHSSl IćikJi2M -1 ly U'J I S<il łMIU] I JJM * *
Berlin. (AVtT) Według iiUSimucyj tu tc jS '^  

kół rządowych, sprawę nien?iecko-brigtiśkf*J; 
konfliktu należy uważać za załatwiany. A'
oświiadcz-cnia niemieckiego po-sia w Crokseli 
Landshci^a. Zawiadomił o’n rząd belgi jaki,

Mobkwa. (A\V). W  afeauch sowieckich Hadek 
uchodzi obecnie za jednego z głównych filarów
sowieckiej polityki ragnn‘cmcj. Citrazy się on
wufaniem i poparciem Trocktogo. _ . .

Na mocy uchwały w,?z&chro£j-JskIe>go Central- prezydyuju Ezcezy gotowe jest podpisać 8 *** 
nogo Komitetu Wykonawczego, prezes Sewdepn sięczne bony skarbowe, celem wypi^t rrp*^, 
moskiewskiego Faiusniew, miancwany zoYtel 
lastipeą prezesa Bady komisarzy ludowych i |
Rady ntacy i ohkony państwa,

- - - - - - -  - -  ’ yJ
cy.ńych naieinycJi Eciyii. \Vob;c tego rząd ^
gijski oświadczył ofjcyaln‘e. ió widzii w ^
wystarczająco świadczenie gwarancyjne.
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Sytuscya tak poważna ’ ak w roku 1914.
W ypadki na Bliskim Wschodzie przyhic- 

fa.ią charakter coraz bardziej poważny. ,.Dai 
ly Express“ pisze ;iavwt. zc: „od roku 1911
Syłuacya w Europie ani razu nie była tak 
tiężka, jak obecnie". W  politycznych kolach i 
Pancuskich m a c a  się uwagę również na 

inne niebezpieczeństwa, a m ianowicie na 
Możliwość przeniesienia punktu ciężkości 
Zagadnień europejskich na Wschód ze szko- 
®ę dla sprawy odszkodowań na częm Hieni- 
Com bardzo zależy. Odwrócenie uwagi od 
kwestyi reparac> jnej i przez to samo pono- 
^na. zw łolfe tast niebezpieczeństwem i być 
tOuze mniej bezpnćrcdniem, lecz niemniej

giożnem. Z drugiej strony Francya nalega 
na korieczrośó zachowania ścisłej jedno* 
myślncśei aliantów w sprawia Wschodu. —
czemu daje wyraz w swej nocie do Anglii- 

W ojskowe koła jugosłowiańskie zwracają 
uwagę na fakt, że jakiekolw iek naruszenie 
status na Bałkanach może mieć groźne 
nasiępslwa dla spokoju w Europie. Uważa­
ją one wpuszczenie Turków do Tracyi za 
stworzenie zarzewia nowej wojny. Jeżeliby 
jednakowoż zaszły tory tory aln-e zmiany, to 
w  taJUrrr razie musiałaby Jugosławia doma­
gać się odpowiedniego odszkodowania, rów­
nież teryloryalnej natury.

Odpowiedź rządu angorskiego na notę Anglii.

W edług doniesień anatolskiej agentury, 
Odpowiedź rządu angorskiego w sprawie 
tteśnin będzie opierała się na następujących 
Zasadach: Angora zgadza się zasadniczo na 
wolność cieśnin. O tego rodzaju stanowisku 
rządu angorskiego w tej kwestyi świadczy

i fakt, że we wszystkich układach zawartych 
w  ciągu ostatnich trzech lat przez rząd an- 
gorski z Ukrainą, Rosyą, Armenią, Aserbej- 
d.;an<-m, zmijduta się postanowienia, ażeby 
cieśniny zarządzane brly  przez mieszaną 
komisyę, w której reprezentowane będa 

I wszystkie nadbrzeżne państwa.

B olszew icy i Kurdow ie poprą T u rk ó w .
W  berlińskich kołach dyplomatycznych i Przywódca największego z kurdyjskich 

Rosyjskich oświadczają, że rząd sowiecki ma plemion, Abdul Kerim Bey, zaproponował 
tamlar popierać Kemala Paszę nie tylko w JWustafowi Kemal Paszy zawarcie przymiw- 
kwestyi Malej Azyl i Konstantynopola, ale rza. 
tówniai i w  kierunku jego żądań trackich- i

Rokowania bulgarsko-tureckto
W edług doniesień paryskich, przybył do 

Sofii były prezydent parlamentu tureckie­
go, Achmed Risza-bej w celu przeprowadze­
nia rokowań między Turcyą a Buigaryą. O- 
kołiczność la miała w yw ołeć wielkie zanie­
pokojenie w  Belgradzie i w Atenach. Rząd

grecki i jugosłowiański przedsięwziął na­
tychmiast wspólne kroki u rządu bułgar­
skiego, oświadczając, że w  zachowaniu snę 
Bułgaryi widzi zagrożenie równowagi poli­
tycznej na Bałkanach i ie  przestrzegają 
rząd bułgarski przed jakiemkolwiek zarzą­
dzeniem militarnem.

Liga Narodów zajmić się Bliskim Wschodem.
Prezydent m inistrów Hugires wystosował rai się bezwzględni? sprowadzić sprawę kon 

do delegata a u struł i jaki ego w Lidze Naro- j fUktu na Wschodzie pod obrady L ig i Naro­
ków. Cocka. telegraficznie prośbę, aby star dów .

Nota Koąlicy? do Turcyi.
Paryż. (PAT). Według doniesienia Havasa z czme utrzymanie neutralności utraty zafęfe] o. 

Konstantynopola, s^zymlenzeni przedłożyli rzą- betme przez sprzymierzeńców w okol cy Kon. 
łowi angorskicmm notę, w której oświacłozają, stamynopeła oraz neutralności cieśnin mor. 

Anglia, Francya i Wiochy uważają za konie- słuch.

Nad czem radzono na zjeźcfzie w Sinaja?
Zacieśnienie przym ierza z  Rum unią. —  Stosunek do M. Ententy jesu Jak 
^.życzliw szy. —  Wspólna gran>ca polsko-rumuńska musi być utrzymana! —

O  w o ln ość  cieśnin.

już chefhy z? względów tsiyłcrynlnyćd. Równo­
legle zaś dzis Jugosławia i Czccliosłowacya za- 
cie. r.'a swoje układy na gruncie najbliżej aziś 
te nań s twa obchodź, cych prohlcino ,v poi-tycz­
nych środkowo-curopCjSkich.

W  ’ ~'ną i es t rzeczą że hSala Entcnta Jako 
JedncFty tr iad  trzech państw nic istnieje, tak 
jak nie istnieje układ pomiędzy Polską a trzema 
pj-ństwami Malej Ententy. Porozumienie czte­
rech państw sprzym erzonych Europy środko­
wej składało się z szeregu umów bilateralnych, 
które w miarę rodzących się potazeb politycz­
nych ba"dziej się uwydatniają i zacieśniają. Ka­
żde z tych cztonech nańslw dokładnie wie o u- 
kłalach, jakie zobowiązują, jego sojusznika w 
sfeeunkJ do kaddogo z innych. 1 tak Poiska, 
prwrłęJnając swój sojusz z Rumunią, świadomą 
jefft t bieTze pod uwagę “c>usz rumuńsko jttgo. 
słowlańsko-czeski. Rumunia zaś wic o sojuszu 
tąerąwm Potakę z Francyą vtxl.

— Gzy prawdą są pogłoski o ustaleniu inne- 
(im pomiędzy Małooolską Wscbodn. a Bcsarabią?"

— Wiadomość ta jest zupełnie błędną. Obie 
wyrmenńonc sprawy, arzknłwkk bardzo ważne 
dla każdego z państw, których bezpośrednio do­
tyczą, mają różnorodny charakter i dlatego ula 
ffW .i stanowić iuuctim, Mcpę tylko zapewnić, 
że rnmunia podziela w całości polski punkt wi­
dzenia na Małopolską Wschodni*, choćby tn 
względ\i na to. że utrzymanie wspólnej granicy 
)• »  elementarną podstawą sojuszu. Ton v -spó-1- 
ny pukt widzenia obu sojusimików znajdzie za­
pewne poparcie innych państw Malej Ententy, 
cełetn niodopni.szczcnia do sztucznego, wzmatra- 
nia się sporów narodowościom ych w oikrębie Eu­
ropy ftrodlkowej

—  Czy obecną wypadki w Azyi Mniejszej bvły 
praedmlotom narad w Bukareszcie?11

— Tak jns*.. Trudno dla obu państw dsifeia’ 
preewlidprieć, jak zakończ^ się konfRkt turecko- 
sreoki. Zgodny jednak noplnd istniał pod wzglą­
dem zatadnlszel kwestyi najbUżei i jednolicie 
oba państwa interesująco], a mianowicie co do 
warunku, który przez nie suamowczo będzie wy­
suwany. 1i. wolność cieśnin.

P O  ZA M K N IĘCIU  KRONIKI.

Skazanie k o m unistó w -ta jarzy  
w Radomiu.

Warszawa. (TeJ. wł.) Wczoraj ponoiudniu za 
padł w Radomiu wyrok w proceed-e komunistów 
(o naem p w&emy na innom miejscu), skast jąręt 
Tytusa G-ruezrzyńsddtogo na fc lat ciężkiego wię­
zienia, M. SuliKowskiogoi, Z. Nacikowskiego, Ta- 

j deusza C-ruazc-zyńsklego na cztery lata ciężkie­
go więzienia, K. Trybulskicgo na 1 i pói roku 
więz. Uniewinnieni są Szczerba i Sułkowski. Ska­
zani przy wyprowadzaniu zc sądu zaintonował) 
chótr zn „Sędziami wówczas będziam my*.

Poseł i minister pełnomocny J. Targowski 
Mziciij prAcdista-A ic elowi Agmcyu Wschodniej 
^sregu informacyj na temat podróży Na-cizelni- 

Państwa do Rumunii.
Aa pierwsze pytanie o ogólne znaczenie wizy.

Naczelnika Państwa min ster od/powiedział: 
ta .iosiość tiej podróży rozumie się sama. przez 

Jję. Wprawdzie kooperacya polityczna Polski i 
pbmunil datuje się ł  cmąl od pterwszich chwil 
^1® -nia Rzeczypospolite] nasze], jednakże zna- 
I  i uznaną jost wrndośc osobistych zblizeń się
i łHurozumiewań » ę  szczególnie w Chwili tak

a-tafcj, jak obecna.
Naczelnika

Paryżu przygotowywano się u nas
p piątego natychmiast po wizycie
'-óstwa w

Podróży do BukaiViSiziliu, a nim głuwy obu za- 
jażnic-nych paiistw osobiście się 

Ct°'-'l minister Su])ielia nodióż do Bukaresztu, ł
po-\V-,,'*?*'• a na g.')S'ca!a u sieUne n.L zairommaną

®la.

zagranicznych PolsŁci i Rumunii zaznaczała się 
stale na gruncie między narodowym, choćby
wopouuiicć tu konierencyę w GenuL 

Teraz po osob;stej wymianie zdać, po Tzczogó- 
łcwem rw  patrzeń i u wszystkich, oba naństwa 
obchodzących zag-dnień, ścdeia współpraca sta­
je się coraz realniejszą. Pobyt w Rumunii dał 
nam pełną satysfakcyą, gdy* na9ze potrze-br 
poliiyczne znajdują tatn echo pełno zrozumienia 
i życzliwości.

„ Ja k ie  stanow isko z a ję ły  k on feren eye w S in ai 
wobec Malej Ententy?**

—  O c z y w iś c i  j a k n a^ ły cz ilw sze . P o g ł o sk i, k tó ­
r e  i w nasz-ej p ra s ie  z n a la z ły  od d źw ięk, a  mo­
głyby  śv riad czy ć, żc is tn ie je  ja k a ś , jak lh y  a n ty ­
teza  m iędzy so juszem  polsko-rum uńskim  a so- 

z e tk n ą ły , j ju s z a m i z a w a rte m i m ięd zy  p o szczególnym i p o ń - 
st.w am i M a le j 1'n lc n iy  nta są fcisle. leś li s t r . le -  
czmość n aszy ch  s'.osninkó,v z R u m u n ią  coraz  to 
now y zn a, Iu jc  w yraz, to  t om  iczy  s ię  to yrze-- . , c z n a k o in i t o g o  rnę-ża sianu W i e l k i e j  R u m u

Take Jonescn. Współpraca ministrów spraw i dewśzystkiem szczególną wspólnością interesów

DELEGACYA LIGI NARODÓW W  WILNIE.
17 bm. przybyli do Wilna przedstawiciele Ligi 
Narodów p. Saura i Lasicz. Po przybyciu złożyli 
oni wizytę p. Delegatowi rządu. 19 bm. pized- 
stawiciele Ligi Narodów udają się na objazd pâ m 
neutralnego w celu zebrania materyaiów co do 
stosunków administracyjnych, ekonomicznych i 
położenia geograficznego.

KATASTROFA KOLEJOWA POD PORONI­
NEM. DyreKcya kolejowa donosi: Dnia 19 wrze­
śnia br. „zbiegło" ze stacyi Poronina 5 próżnych 
towarowych wagonów, które zderzyły się w sta­
cyi Białym Dunajcu z wjeżdżającym pociągiem 
Nr. 6113. Czterech nodróżnych i trzech pracowni­
ków kolejowych lekko potłuczonych, kilka wago­
nów towarowych ł oarowóz pociągu Nr. 6113 u- 
szkodzony. Ruch osobowy odbywa się przez prze­
siadanie. Dochodzenia xv toku.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. W  n o cy  z 17 na
18 bm. na szlaku Lida—Skrzybowce zderzyły się 
dwa pociągi towarowe. Pięć wagonów rozbitych, 
tor zatarasowany. Z powodu wypadku pociąg 
pospieszny z Warszawy przybył do Wilna ze 
znneznem opóźnieniem.

GENERAL D‘ESPFFAY JEDZ1F NA SAHARĘ 
Generał Franchct dTisperay odbędzie w najbliż­
szym czasie podróż poprzez Saharę automobilem, 
600 kilometrów. Generałowi chodzi o zbadanie 
możliwości zbudowania linii kolejowej Uazgla- 
Tinbuktu.

Fa b r y k i r a d u  w  b f l g h . Rząd belgijski
przystenuie do budowa wicdtach fabrvk radu w 
Campine koło Autwcrj ii. Pn?i!kuinc się bogactwa­
mi mineralnymi Kongo — Br-Igi a stanie się pierw­
szym producentem radn w świecie.

\
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L!st 2 Górnego Śląska.
Walki wyborcze w W ojewództwie Sląstiem  i szanse poszczególnych partyf. 
S k u Łki braKu waluty niem ectciej. —  Jak Wiemcy zwalczają szkołę polską

( Od ncetego korespondenta).
Katowice, 17 września.

Ludność górnośląska przeżywa obecnie wrażeń 
i oczekiwania pełne,' zaciętą walką polityczną 
stronnictw nacechowane chwile z powodu zbli­
żającego się terminu wyborów do pierwszego au­
tonomicznego Scjrnu śląskiego. Atmosfera walki 
wyborczej pójdzie w bieżącym tygodniu do więk-, 
szego jeszcze napięcia, gdyż jest to ostatni tydzień 
przed wyborami, które — jak wiadomo — odbę­
dą się w przyszłą niedzielę 24 września.

Aż dziewięć partyi politycznych ua tym stosun­
kowo matyrn, ale ludnym skrawku ziemi, jakim 
jest Województwo śląskie, stanęło do walki o 
palmę zwycięstwa.

Z polskiej strony występuje „Blok Narodowy" 
z p. Korfantym na czele, Narodowa Partya Ro­
botnicza i ludowcy z partyi „Piasta", z niemie­
ckiej zaś strony „Deutsche Pariei", „KathoLsche 
Yolkspartei" i niemiecka partya socyałistyczna. — 
Oprócz powyższych jeszcze po polsku zoryento- 
wana, ale w ostatnich czasach dla agitacyi poli­
tycznej różnicę dzielnicową Śląska wyzyskująca 
„S—ilesische Volksparici“ , głosząc hasło „Górny 
Śląsk dla Górnoślązaków" 1 partya komunisty­
czna, która liczy na zwolenników tak z niemie­
ckich jak polskich kół robotniczych.

Powiedzieć już dzisiaj coś konkretnego o przy­
puszczalnym wyniku wyborów byłoby nonsensem, 
ale można do pewnego stopnia ouczuć, jeśli już 
nie obliczyć, szanse tej lub owej poważniejszej 
partyi.

Do niedawna nie uwzględniając przy-
tem P. P. S., pranie źe jedyną polską partyą po­
lityczną na Górnym Śląsku, wpływy jej były prze­
możne. Od czasu jednak zapoczątkowania akcyl 
wyborczej 1 utworzenia się bloku ugodowego pod 
przewodnictwem posła Korfantego wpływy i zna­
czenie N. P. R. na Śląsku poczęły maleć, gdyż 
«Biok Narodowy" skupia w sobie nietyiko pol­
ski stan średni kupców, rzemieślników, urzędni­
ków prywatnych i pracowników umysłowych, ja- 
koteż większość towarzystw narodowych, Jak 
a. p. Tow. Polek, ale także bardzo wielu robotni­
ków, tak, iż siły obu tych partyi prawdopodobnie 
się zrównoważą, o ile — co również jest możll- 
wem, Blok Narodowy nie uzyska absolutnej prze­
wagi nad N. P. R.

?*SS*hNi toSSaŚl R  >5.
« ! * i ?  ?.
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ir*. Na oryentacyę polityczną danej większości 
pierwszego bejmu śląskiego wpłyrie też w zna­
cznej mierze ilość mandatów uzyskanych przez 
nartye niemieckie i stanowisko tychże partyi do 
danych kwesty! społecznych. Socyaiiści niemieccy 
w sprawach tych niewątpliwie postępować będą 
ręka w  rękę z socyalistami polskimi, wątpić je­
dnak należy, aby socyaiiści niemieccy uzyskali 
coś ponad kilka najwyżej mandatów.

Ogółem wybiera się 48 posłów w trzech,, ok-ę- 
gach wyborczych. Przyszły skład pierwszego Sej­
mu śląskiego wykaże dopiero, do jakiego stopnia 
żywioł polski na G. Śląsku przeważa w stosun­
ku do Niemców, a żywioł narodowy w stosunku 
do partyi przewrotowych.

Starania niemieckie o połączenie wszystkich 
partyi niemieckich w blok, wspólnie występujący 
przy wyborach — jak już donosiłem — nie odnio­
sły skutku. O tyle jednak Niemcy 'występują so­
lidarnie, że przy pomocy prasy swojej wzywają 
wyborców niemieckich do oddania głosów na listę 
jednej z owych trzech partyi niemieckich, jakie 
Niemcom prasa ich poleca, t. j. „Deutsche Partei", 
„K.atholische \olkspai tei“ i socyałistyczna partya 
niemiecka.

Po ostatnich ekscesach w różnych miejscowu- 
ściacn górnośląskiego zagłębia przemysłowego w 
Województwie Śląskiem, zwłaszcza w Katowicach, 
nastąpiło pewne usookojenie dzięki energicznym, 
choć nieco spóźnionym zarządzeniom władz i u- 
spakajającym artykułom prasy polskiej. Na w y­
padek zresztą możliwego powtórzenia się rozru­
chów policyę znacznie wzmocniono i w tym celu 
w ostatnich dniach sprowadzono z Polski kilka 
oddziałów policyi kornej. — W  Katowicach i we 
wszystkich większych miejscowościach obwodu 
przemysłowego obecnie dniem, i nocą patrolują 
małe oddziały łub drobne grupy policyi. gdzie­
niegdzie zaś w pogotowiu czekają samochodu cię­
żarowe z pollcya, gotowe na każde zawołanie.

Brakującą na Śląsku walutę niemiecką w zna­
cznym stopniu zastąpiono obecnie walutą polską,

której dostarczono dotąd w'sumie coś 10 miliar­
dów marek p. Nowe stosunki walutowe przynio­
sły z sobą w następstwie oczywiście także wiele 
niedogodności. Właściwie nikt nie jest z tej zmia­
ny zadowolonym. Kupcy niechętnie przyjmńją 
walutę polską z powodu stale wahającego się kur- 

; su marki niemieckiej i kłopotów z przeliczaniem 
z tychsamych powodów niezadowoleni .są także 

, robotnicy.
| Inaczej byłoby, gdyby waluta polska na Śląsku 

stała się jedyną walutą obkgową, jak się tego do­
maga cała ludność.

* Nieomal dla wszystkich banków w Wojewódz- 
1 twie Śląskiem wskutek napływu tak znacznych 
f ilcści waluty polskiei obecnie nastały złote czasy. 

Kaźdodziennie, zwłaszcza w dniach wypłat, za­
mieniają banki te ogromne sumy marek polskich 
na walutę niemiecką l chociaż nie biorą urzędo- 

: wego procentu, przecież nieźle na tym interesie 
zarabiają. Przed bankami i kantorami wymiany 
pieniędzy' w dniach wypłaty panuje zazwyczaj ta- 

; ki ścisk, że potizeba osobnych urzędników utrzy- 
; mania porządku.I I

Z dniem 5 b. m. wszędzie w szkołach elemen­
tarnych w Województwie Śląskiem rozpoczęto 
natikę, przerwaną z powodu zmiany stosunków 
nolitycznych w związku z opuszczeniem kraju

przez wielu nauczycieli niemieckich i objęcia wła­
dzy przez Polskę względnie zaprowadzenia szkól 
polskich.

W myśl urnowy genewskiej Niemcy mają pra­
wo posyłać dzieci swoje nie do szkoły polskiej, 
lecz do niemieckiej szkoły własnej i w tym celu — 
o ile liczba dzieci niemieckich w danej miejsco­
wości lub szkole osiągnie przepisaną cyfrę (potrze­
ba pi zynaimniej 15 dla utworzenia jednej klasyI) 
mogą żądać od władz polskich założenia osobnej 
szkoły dla mnicjszośęi niemieckiej. Na tern tle 
toczy się obecnie walka, albo raczej szalona 
wprost agitacya ze strony niemieckiej przeciw 
szKole polskiej. Niemcy, zachęceni do tego usta­
wicznymi podburzającymi artykułami prasy nie­
mieckiej, wszędzie żądają osobnych szkól niemie­
ckich.

Nawet dzieci swoje Niemcy zawczasu już uczą 
nienawiści do wszystkiego, co polskie. Podsłu­
chałem przypadkiem taką rozmowę na ulicy vr 
Katowicach, prowadzoną (oczywiście po niemie­
cku) rTTtędzy matką-Nicmką a jej małą córeczką, 
którą matka właśnie odprowadzała ze szkoły.

Ma t k a :  Co ci mówiła nauczycielka?
D z i e c k o :  Kazała mi powtórzyć jedno słowc* 

po polsku, ale nie chciałam, powiedziałam nauczy­
cielce, że nie umiem. Podpowiedziała mi to słowo 
raz jeszcze i drugi raz — wiele razy! — ale się 
uwzięfam i nie powtórzyłam.

Ma t k a :  Dobrześ zrobiła, moje dziecię!—
Tak dalece więc doszło, te zaślepieni w  swel 

nienawiści do Poiaków rodzice niergicccy jad 
swej nienawiści zaszczepiają nawet w młodociane 
dusze Swych własnych dzieci!—

Aleksy Pająk. *

Kara śmierci w Poisca przyjęta 1 głosem!
Projekt wprowadzenia kodeksu napoleońskiego w  Polsce.

Co robi komisya kodyfikacyjna? —  Ker.‘akt z  Czechosłowacyą i J ią o d r  
w.ą. —  Polski kodeks na,dalej posuniąty —  natorr. ast kodeks cywilny 
w e ^ Ł ie  później w iyc.e . —  Jakie projekty ustaw zostały dotąd uchwalone?

państwach zagranicznych, a w socwególności 
I państwach młodych, nip. w Czechosłowacyi i Ju­

gosławii. Z ^rzyjonnośch). jednak zaznaczyć na* 
i leży, Jż nasze prac® na ten  polu są najdalej p*
1 .sunlęle-

Wydzial cywilny opracował już projekt

Jak -fciadoftio, od k413ur lat pracuje ltiomi.syn 
kodj flkacyjna nad ujednostajnieniem polskiego 
prawodawstwa karnego i cywilnego, gdyż do­
tychczas jc&zoze obowi^Łiuję. w poszczególnych 
dzielnicach odrębne rodzaje prawodawstwa — 
Niezależnie od tego dąży komisya kodyfikacyj­
na do uwzględnienia najnowszych prądów nur­
tujących w zakresie nauki pra‘wa z szerołJam 
zastosowaniem wymogów żyda.

wekslowa] 1 składowej, prawa autorskiego ora* 
prawa pTjwatnego mi^dzydzieJ nitowego. Uch w* 
1ąr.ie ego oda.tniego iidiz e po linii nt,jbu Wet 
pilnych potrzeb społeczeństwa naszego wobo"

Projekt kodeksu poLskleeo karnego będzie już ; różnorodności przepisów, normujących jtowunW 
w roku b;,c4acym ogłoszony. Jak dowiadujemy j cywilne w powiezsorólnych dzielnicach. Zuoel®1'

! ujednostajnienie kodeksu cywilnego mrM w  od* 
| odrocz*nip fce względu na ogrom pracy, Jafcisl 
jp Wymagać będzie; w każlym ra-zie jednak ob 

cnóe si! w i ordzie nałoży, że za podstawę przyszło- 
’ go kodek**. projektuje się wziąć kodeks Napoi** 

ona.
Nadto kom sya J-est w toku pracy nad proe^

^durą^ywihBiąiordynncy^notaryat^^BaliwW j

aię, polska komisy u kodytlkaoyjna przyjęła je- 
rftaym gjesem karą śmierci.

Odrzucono jako nieodpowiadający duchowi 
'czasu, projekt wprowadzę, n do kodeksu istnie­
jącego w prawodawstwie francuskiem, prawo 
przekąszani a winy (loi de pardon). Wogóle pra­
ce wydziału karnego są prowadzone w ścisłym 
kontakcie z odpowiednieml oifanizacyami w 
m a mm

Sposoby międzynarodowych przemytników.
Jak s ę  przemyca brylanty? —  Kaleki z  protezami. —  Pociągi na usługach 

przemytników. —  Promienie Róntgena w  walce z kontrabandą.
W  osiatnlch czasach rozpanoszył się równik 

system "łzmuglowania przoz granice io w # * 
przez oddanie go osobom nic budząeyih żadnyd* 
podejrzeń, jak fałszywi lub prawdziwi lcsleś*1 
pastorzy, mała dzieci, podróżujące „dla przyj*' 
mności" młode pary : t  p. .

Tą drogą mija granice cała masa towarów n*1 
różnorodniejszych, jak jćorpnkl, hafty, tyto®** 
alkohol, chemikalia, perfumy, jedwab, kluczu* 
platyna i  t. p.

Równice używają przemytnicy — dziś oopf* 
wda już rzadziej kalek z protezami. W sztuozfl® 
nodze jednego z takich podróżnych złapano 
platyny za 250.000 tranków. Skutecznym sro^ 
kiom w walce z tego rodzaju kontrabandę 0 
kazały się promienie Rttntgena stosowa u* ófl? 
— zwłaszcza w postukiwaniu kruszców — -0* 
wielką skalę i nader skutecznie.

Najświeższym wynalazkiem przemyirr^azS^ 
jest używanie w oela-h kontrabandy skrytek *  
pocięrcch kolejowych, jak węęlarek, bai?enó^
cystern parowozów  i t. d„ w  których przemy®! 
się nieraz naprawdę towar w olbrzymich ^  
sciach.

Przemytnictwo jest przestępstwem znnncm 
stosunkowo nie dawno, bo dopiero od czasu u- 
tworzenia systemów celnych. W  takiej form’e 
jednak jaką przybrało już dxis na wszystkich 
granicach państw jest zwyrodniałą postacią od. 
dawna znanego zjawiska przenoszenia towaru 
z miejsc jego mniejszego popytu ku miejscom 
gdzie ba-Je s. jest poszukiwany.

Bodźcom do nader skomplikowanych i czę­
sto zdumiewających pomysłów przonydników są 
nadzwyczajne zyski, jakie ten „zawód" przyno­
si. Najbardziej „opłacaią się" do jwziemycania 
artykuły objęte ealkowitym zakazem wywozu.

Z tych na pterwazein m;cj±»eu stoją brylanty, 
Towar dla przemytnika tern nonętmjeiyzy. że naj 
łatwiejszy do ukrycia.

Tak więc. drogi® ka m mnie przewozi się w ob- 
easach — zwłaszcza darosMch, — w  guzikach 
kryCych, w ołówkach notesowych, w laskach,
przodew'Sizj’st.k’,&m zaś „w sobie", jak to w no;i&, 
w kanałach usznych, w ustach, a, nawet,., w żo­
łądku. Również r  alujc sic brylant ca czerwono 
(farbą krydą) i jako niewinny kuralik zawŁesza 
się na śzyi ubogiej wieśniaczki.

/
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Jak wygląda stan parcel acyl w Polsce. Trybunał kompetencyjny.
Dotąd rozparcelowano 1679 majątków. —  Na Małopolską przypada 519 

majątków. —  Nikłe wyniki reformy agrarnej.
Mamy teraz cyfrowe zestawienie parcelacji za J tucye niespełna 85 proc., osoby prywatne niespeł- 

cały ubiegły okres wohej Polski. W  całej Polsce na 15 proc. Do dnia 1 stycznia 1922 wykupiono 
uległo parcelacji 1679 majątków w obszarze prawomocnie w całej Polsce 23 majątki o ob-

Warszawa, (Tel. wł.). Do Sejmu zwtal wnie­
siony projekt ustawy o ti-yłmnalc kom.pca.ecyj-

263.9U2 hektarów, na jeden więc majątek przjrpada 
obszar 175 ha. W  Małopolsce rozparcelowano 519 
majątków obszaru 71.818 ha, na jeden majątek 
przypada więc obszar 137 ha. W  byłej dzielnicy 
pruskiej rozparcelowano zaledwie 11.218 ha. Z ca­
łego obszaru rozparcelowanego w Polsce przypa­
da tylko 38 proc. na parcelacyę przez instytucye 
upoważnione, a 19 proc. przez osoby prywatne. 
W  Małopolsce z całego obszaru urzędy ziemskie 
rozparcelowały tylko 400 ha czyli pół proc., insty-

^zarze 7148 ha, w Małopolsce 12 maiatków. przy­
stąpiono zaś w roku 1921 do parcelacyi w całej 
Polsce czterech z tych majątkerw, w Małopolsce 
zaś w pow. dopczyckim dwóch majątków' obsza­
ru 269 ha.

Jak nlkłemi sa w y n ik i  reformy rolnej, okazuje 
się z porównania tych cyfr z dawniejsza dobro­
wolna parcefacya w czasie przedwojennym.

Okazało się dowolnie, że dziś nie pora na eks­
perymenty parcelacyjne.

Senzacyjny proces o fałszowanie szczepionki
przeciwdyfterytowej.

Przed sądem staw ał właściciel w a rsz. instytutu bakterjclągicznego;
Oskarżony ma duże stanowisko w świecie naukowem. —  Bez koncesyi 
wyrabiał surowicą. —  Produkt bezwartośoiowy. —  Co mówią rzeczoznawcy? 
Upust surowic odbywał sią wbrew zasadom hygieny. —  Co mówi oskarżony?

W obecności liczruŁe zgromadzonej publiczno­
ści odbywaj się onegdaj w Warszawie sensacyj­
ny proces. Jako oskarżony stawał dr. Setkow- 
■ki, właściciel zalanego w Wtusizawre instytutu 
bakteryodogicznego, człowiek posiadający wybi­
tne stanowisko w świecie naukowo-lekartklm.

Akt oskarżenia zarzuca drowi Serkowskieimu, 
że wyraihając surowicę przeciiwtblonRiczaę wbrew 
rozporządzeniu ninlaterstwt zdrowia., nie po­
siadaj na jej wjTÓb koncesyi, że nie złożył w 
tarminoe pa zepi-saaym podania o u dzielenie mu 
tej kcmicesyi, że kierował zakładem swym, nie 
bydac zatwierdzonym na tern stanowiska przez 
ministerynm i że sprzedawał wyprudukowaną 
surowicę, nie oddając jej do uprzedniego zbada- 
ala przez organy min. zdrouia.

Drugi zanzut, jaki spotkał oskarżonego był o 
wic te cięższy, mianowicie dr. Serkowśkl miał 
sprzedawać w celach zysku zamiast surowicy 
przeoiwbłoniczne] preparat bezwartościowy, za­
opatrując opakowanie tego w napioy, wprowa­
dzające w błąd nabywców.

Rzeczoznawcy profesorowie uniwersytetu: 
Szymanowski, Nitech, dr Owczarewic®, w asy- 
otencyi b prof. uniwersytetu w  Genewie Hirsz­
felda, badani na śledztwie wstępnem poparli o- 
płtnlę, że surowica dr. Berkowskiego jest więcej 
niż 40 razy słabszą od najniższej normy wyma­
ganej przez prawo, do celów leczniczych abso­
lutnie się nie nadaje 1 pod żadnym pozorem r- 
ływaną być nic może.

Dr Hirszfeld i  dr. Łazarowioz zwiedzając za- 
Łkad d-ra S. v Kożnirronie ustalili, że urządze­
nie zakładu, w którym byt dokonywany, upust 
Surowic za znajdujących się tam koni jMoetn- 
wia b. wiole do życzenia pod względem zasady 
—sptyfci.

WraBBcde ekspertyza dokonana na świni ;ach 
Tury pomocy surowd ey dra Serk owakiego stwier­
dziła, że skutkiem wstrzykiwania jej pozdy­
chały.

Oskarżany bronił się tern, że dej woli z jego 
strony nie było, przyznawał się do tego, że w 
jego zakładzie wydarzyło się kilka przykrych wy 
padków, ale były to ..tragiczno pomyłki**. Twier­
dził następnie, że cały szereg lękamy ustalił, 
że zbtuwt n w pra/totyoe prywatnej jak erptta! rej 
ttenjepfonki jego dawały najlepsze rceul taty. — 
Kontroli przy wyrobie SDcmepdoniek nigdy nie 
im kał paro ci  winie w tym oełu rozsypei ptóbki do 
wetu instytucyj naiukiowiycb.

Nfte uwierzj ł jednak temu sędzia i wystąpił 
* następujęicem oakaiżsnaeen:

Sprawa Jest niezwykła. Oskarżony nie jest 
®wykłym praemysłowcernhandilairBem. Jest dokto 
rem meaycyny, nałoży do kasty społecznej, któ- 
ra winna posiadać ber względne zaufanie spało. 
**«ństwa. Dr. Berkowski zburzył to zawianie. —  
Gpintiu joigt słusznie zaniepokojona, bo rryry  
Skarżonego godzę w podstawę istnienia społe- 
tseństwa, jego zdrowie i żjcie. Jeżeli długole­
tnia praca myśli ludzkiej daje ludziom broń do 
tęki w Wdkoc z chorobami, to nie wolno pozba­
wiać tej ibroni jej właściwych cech. Sipoteozeń- 
■«v0 oczekuje w spokoju i zaufaniu, ae władza 

^dowa ochroni je na przyszłość od takich prze­
kupnych ozynów, wymierzając surową karę. 
Âvoli pu zestrogi dla unnych.

Tłumaczenie się oskarżonego pomyłkami kiic-
rownikófw za.}'Jadu jego, ule wy tr rym u Je k ry ty ­
ki. On, jako główny kierownik, odpowiada za 
wszystko. Nalepianie na ampułkach z bezwarto­
ściową surowicą nalepek z zaznaczeniem siły 
leczniczej na jednych 1,000 a na (l ugich 2,000 
ma być pomyłką? A stan stmitemy zakładu 
batoteryolagiiozJiego dra Seaikowjkiego równdteż 
ma być pomyłką?

Wszak stwierdzono, że krew z żyły szyjnej 
immnnizowanego konia ściekała do nłeprryfcry.. 
te^o naczynia przez ni ewy jałowi one rurki, że 
nic było podłogi w miejscu upustu krwi, że bra­
kowało mydlą i ręcznika do vęk.

Sama „iragedya pomyłek".
Nie pomyłki to — mówi oskarżyciel — a stra­

szne niedbalstwo,- rranlczące ze złą wolę. — 
Wszakże świnki leczono jego surowicą pozdy­
chały, a te świnki nie miały rozpaczającyclr ma­
tek.

Rozprawa zastała jednak odroczona a dr. Ser-
kcwiski ZYYiJnkwnr za kaucyą 2 milionów miko.

Jeżeliby zarzuTy okazały się w przyszłości w 
całej peiari prawdziwe to rzeczywiście słuszność 
miał sędizia domagający się ^urowej kary dfla 
..człowieka, który poderwał zaufanie społeczeń­
stwa" w wartość wstrzykiw unia surowic, oboję­
tne jakiego typu i rodzaju.

Abdykacya sułtana.

Sułtan Mohamed VI.

Panujący od niedługiego czasu nominalny wład­
ca Turcy:, pozbawiony stolicy zajętej przez An­
glię i Malej Azyi, którą opanowali Kcinahsei, za­
mierzą zrezygnować z tronu wobec postępów 
wojsk Kcmalu-paszy, zagrażaja.cego już Kon­
stantynopolowi.

liym. Trybunat ten będzie rozstrzyga! sprawy 
I między sędziami a władzami administracyjnemi

i be-dzip się składał ~z pi nowszego i drugiego pre­
zesa, tudzież z 14 członków mianowanych przez 

; proayidcinita Rzcczj-pospolitej. Członkowie trybu- 
p Itihłu będą. mianowani na 5 lat.

Małopolska Wschodnia r  Bessarabia.
Warszawa (tel. wł.). Ze sfer miarodajnych 

dowiadujem y się. że wiadomość, podana 
przez „Kuryera Porannego" o rzekomem za ­
warciu v Sinaja junctdm pomiędzy ł>ewsa- 
rabią a Wschodnią Małopolską jest pozba­
wioną podstawy, gdyż żadne junctlm nie zo­
stało zawarte.

Raj ziemski —  w więzienij .
FWTATY — CIASTKA — LIKIERY,

Po odroczeniu 'megdajseej rozprawy Fedaka, 
obrońcy udali się do prezesa sądu okręgowego 
we Lwowie z wyrzutami (?), że r. Mayer zacho­
rował 1 rozprawa uiległa c droczeniu, tukżziefc. z 
prośbą Jak nujszyltezego naznaczenia nowego 
tictnmimu rozprawy. Prozie® Ha wet przyjrzekł *  
całą gotowością pójść na rękę obronie.

Pozwolono też widzieć się oskarżonym z  t o -  
daróiomi. Każdy z ni-Th był czarno ubrany, a w 
bntodtakfcaen mieli ezonrone kwiaty. — G d y  ich 
wiprowadizono do sali, panienki akr, urządziły 
Im rodzaj owaeyi, obdarzając bukietami, które 
panie komitetowe napręd >e wiązały z ktwiiatów, 
yray niesionych do -*ądu. Sam Fedak os ju a cy -  
nie nosi głowę ogoloną, na której widać bliznę, 
ślt-a u inrzema otrzymanego z tłumu po doko­
naniu zamachu.

W celi w ięr-nnej urządLił się bardzo wygo­
dnie. Ma bbUoteke. moc kwiatów, ciastek, sło­
wem wszystko, co mioże przyczynić się do umi­
lenia doczesnego żj-wota. oczywincie w grani­
cach, na ktore rozwalają okoliczności.

Nie bądzie biskupstwa w  Częstochowie
Podane w  nieletoryoh pismach pogłoski o Mi­

śkiem jakoby utworzeniu nowego łdekupoowa w 
Często ehowae, sę, jak nas Informują z kompe­
tentnej strony, pozbawione wswLPa piśH i.. 
wy.

Skrucha 'jąadyty.
Odesłał karabin swój połicyl, poczem srm odóat 

się w Toce sprawiedliwości.
Do urzec.u śledczego w Zamościu zgłosił się 

znany i od 2 lat poszukiwany prroz oolłcyę de- 
zerter-bandytL Sohrt/ i  odda' się doktewoiria 
w ręce policyL

Sobstyl 'uż poprzeda'0  odwuai noslerunkowi 
w : Frampeln karabin swój oraz rewoli u .

Sobstyl operował przeważnie w pow. j&now 
ścian, zamojakiim i  krasnostawskim, gdzie doko­
nał całego szeregu kradzieży. Udzielił on policyi 
w ełu nadea- ciekawych rewelacyj.

Jako motyw swej skruchy podaje, żc sprzy­
krzyło mu się tycie, jakie prowadził. Osadzono 
go w więzieniu w Zamościu.

Szczególny dobrodziej.
Zapisuje IB milionów na kościół pod warunkiem,

że sprzeda mu się obrazy Jego krewniaka.

W  gaictach naznaórskrch ukazam f4ę nieda­
wno ogłoszenie, że Jakiś dobrodziej chce ofiaro­
wać ua kościół 10 milionów marok Na zgio- 
saenłe jedmego z księży proboszczów, któ*y r. 
wapaniałom^lnosci chciał skorzystać dla 
go kościoła, wvrazał ćn» dobrodziej gotowość o- 
fiarowaria 10 milionów mank, ale stawS* zara­
zem warunek. Otóż, powiada, krewny mój w 
Maiopolsce posiada duży skład przedmiotów re­
ligijnych, którego chce się pozbyć. Należy wziąć 
od niego 10 tysięcy obrazów, sprzedać jo po 5 
tysięcy mar; k za sztfcukę, a od każdej przezna­
czy się na kościół 1000 marek, co razem wynosi 
10 milionów.

Z tej gotowości świadczenia doorodziristw in­
teresowany proboszcz zrezygnował z góry. gdyż 
nie miał ochoty być kolporterem obrazów „kre­
wnego z Matopoliki1'.

Ciekawy ten dobrodziej mieszka w I,e*z de i 
tytułuje się obrońcą.
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Hypnotyzm na usługach zbrodni.
(1.) Rozm aiic kryminalne afery, ktorem i 

zajm ują się równocześnie władze policyjne 
w  W iedniu, Linzu, Pradze i Budapeszcie. I 
■wykazują jaskrawo, w  jaJc wysokim  stopniu . 
w y  k or z y st ywany jes*

HYPNOTYZM DO CELÓW ZBRODNI­
CZYCH.

Niedawno jakiś nieznany mężczyzna w  o- i 
grodzie m iejskim  w  Linzu pogrążył pewnę. J 
młodą, kobietę ze Steyer w tak głęboki sen 
hypnolyczny, że po powrocie do Steyer nie 
mogła sobie przypomnieć, co się z nią od tej 
chw ili działo.

W  tejże samej m iejscowości Steyer służą­
ca pewna dusiała nagle gwałtownych kur­
czy, gdy ją  przewieziono do szp ita la lekarz 
skonstatował, że dziewczyna została zahyp- 
notyzowana i prawd o pod >bnie

ZGWAŁCONA W  HYPNOZIE.
Chora sama um iała podać ty lko tyle, że 

Jakiś średniego wzrostu bursz powiódł ją 
do jak iejś szopy i tam już nie wie, co się z 
nią dalej stało.

W  Budapeszcie znów usiłował pewien hy- 
pnotyzer wykorzystał swoją władzę hypno- 
tyzerską

W  CELACH KRADZIEŻY.
Oczekiwał on przed mieszkaniem profe­

sora uniwersytetu Augyala, a zbliżywszy 
sdę do wchodzącego do domu syna profeso­
ra, oświadczył mu, że chce na jego ręce 
wnieść prośbę pewną do jego  ojca. M łodzie­
niec. naw iązawszy rozm owę z nieznajomym. 
—  zaprosił go na chwilę do mieszkania I za­
uważył po pewnym czasie, że przybysz przy­
gląda mu się jakimś
DZIWNYM, FASCYNUJĄCYM WZROKIEM

Poczuł równocześnie, że wzrok obcego za­
czyna go paraliżować i  pozbawia go zupeł­
nie wszelk iej woli. Nawpół obezwładniony 
i  senny, zdobywając się na ostatni wysiłek, I 
energii, zaczął wołać o pomoc; przybiegli 
dom ownicy skrępowali nieznanego mężczy­
znę, k tóry zam ierzał prawdopodobnie, uśpi­
w szy swoją ofiarę, dokonać kradzieży.

HYPYOTYZERA ARESZTOWANO.
W  Badenie, pod W iedniem , zdarzył się 

znów  wypadek następujący:
M ieszkający tam ze swoją 22-letnią żerną 

Jugosłowianin, dr. Rudolf R., zapoznał s!ę w  
jednym  z m ró w  z kelnerem  Memcthem, 
człow iekiem  n iezwykle inteligentnym, w ła­
dającym  w ielom a językami. Memeth, który 
za czasów komunistycznego rządu na W ę­

grzech był szefem p o lic ji Beli Kuna, obec­
nie zaś

ŚCIGANY JEST ZA 28 MORDERSTW,
Dopełnionych w  czasie panowania komuni­
stów, uzyskał szalony w p ływ  nad żoną dra 
R., zahypnotyzował ją  i opanował tak cał­
kowicie. że u nieszczęśliwej kobiety zaczął 
ob :aw iać się silny -rozstrój nerwowy.

Dzięki działaniu męża i lekarzy uwolniła 
się p. W era R. od tego osobliwego wpływu 
i zdawało aie, że nie grozi jej już żadne nie­
bezpieczeństwo żi strony komui.isty-kelne- 
ra. Tymczasem w  ubiegłym miesiącu wyje- , 
ch».ł dr R. do Insbruku, w  czasie zas jego 
nieobecności żona jego, zabuafw szy z domu 
wszystkie pieniądze, kosztowności, wąrf.o 
ściowe dokumenty i osobiste papiery męz.3, 

ZNIKNRLA WRAZ Z KELNEREM.
Ponieważ Memeth wr,pominął niejedno­

krotnie, że jest w  stałych stosunkach z Mo­
skwą, że ma ważne zadanie do spełniania, 
że musi wyjechać do Czechosłowacyi, ponie­
waż lekarze psychiatrzy oświadczyli, że pa- I 
ni R. może być doskonałem rnedyum w  rę­
kach hypnotyzerr^ wykombinowane, że Me 
meth. ajent bolszewicki, pragnie wyzyskać 
zahypnotyzowaną przez siebie W erę 

DO CELÓW POLITYCZNYCH  
w  renubUcc czechosłowackiej. Stwierdzono.

! że Memeth wyrobił sobie 'fa łszyw y paszport 
! do Czech i rzeczywiście udał się tam wraz 

ze swą ofiarą. Zrozoa ozony mąż poszukuje 
i pi*zez policyę praską hypnotyzera, szpiega 

sowieckiego. który porwał mu żonę.
1  —  —  !   !-------

P p m  h e l  li m Ń m w fo  kelitt.
(K W Dallas, w Arkanzae została pani Tanim 

porwana pracz bandę złożoną. z 6 kobiet. Wszyst 
kie one były zamaskowane i należały do tajnej 
orgamieacy’ zwanej

.PASTY Z  NirWIDZIALhTGO OKA**, 
kttóra ieet Jakby filią osławionego tajnego sto- 
wanzyer.en,a Ku Klux Klan

Napastniczki zarzuciwszy kaptur na giowę 
•rtwej ofiary wywiozły ją automobilem poza mia­
sto, gdzie ob’ły ją tak energicznie, że uwięziona 
nie mogła się podobno ruszyć z miejsca.

Cała ta afera miała być podobno
WYMIAREM SPRAWIEDLIWOŚCI 

dla p Tarum za to, że się źle obchodzi ze swo­
ją córką.

S* zatem eneugiezmo trybuuały w Sianacl 
Zjednoczonych...

Strajk ?e:erów w Warszawie.
WCZORAJ UKAZAŁA SIĘ „GAZETA 

WSPÓLNA".
Część pracowników diukarskich w Warszawie 

nie przyjęła regulaminu prac w zakładach grafi­
cznych, przyjętego przez Radę połączonych or- 
ganizacyj przemysłu graficznego w Warszawie i 
porzuciła pracę. Wobec tego w dniu wczoraj­
szym nie ukazały się następujące dzienniki poran­
ne: „Gazeta Poranna", „Kuryer Poranny", „Ku­
ry er Polski" I „Rzeczpospolita". Zamiast tych 
dzienników ukazała się „Gazeta Wspólna".

Strajk teatró* i widowisk w Belgii.
W  Belgii wybuchł powszechny strajk przed­

siębiorców teatralnych. Wszystkie teatry i ki- 
nematograiy w Brukseli zesłały zamknięte. — 
Tiruo miasta: Antwerpia, Leodyum, Gandawa, 
Verviers, Charlerod, brugias poszły za przykła­
dem stolicy Dyn którzy utaTrow i widowisl pro 
testują t.jni sposobem przeciw nadmiernym tak­
som, jakiemi obc:ąia ich państwo, prowineye i 
gntńTiy, dio hodzącym w niektórych wypadkach 
do 35 procent dochodu brutto.

Aeroplan dla Ojca św
Z Rzymu donbezą do „Escjłsiora": Kardrna-

!łov ic Tacci i Kanuzizi de Ł ianchi, dokonr wmj 
w Loretto wycieczki aeronlanem, opowiadali z 
( takim esntuzyazjnem Ojcu św. o wrażeniach, od- 
nksionych podczas wzlotu, że Pius XI wyraził 
źa', że nie może także spróbować tego nowego 
sipr.sobu podróżowania.

Dowiedziawszy się o słowach Ojca św., kilka 
członków arystokracja medyolańskiej utworzy­
ło natychmiast komitet w celu ofiarowania Jego 
świątobliwość1 wspaniałego aeroplanu.

Nowoczesny „Złoty cielec**.
Z Nowego Jorku donoszą do londyń skiego 

„Daily Ezpreasa" o niezwykłym pomyśle pewno, 
go ooywateJa amerykańskiego.

Obywau&i ter, zwrócił się do departamentu 
sflearbu z projektem, tyczącym się i&bez] ńecz^iia 
olbrzymich zaparow niota skarbu Stanów Zjed. 
noczonych, a projekt polega na przetopieniu 
wszystkich tycn zapasów „na olbrzymią oostać 
bohatera, który byłby symbo1 sm zwycięstw na- 
st~ycłi nc dceas wojny ówirtowej".

Posąg ten mdallby być ustawiony w Waszyngto­
nie. na podstawi© wysokości stu stóp, a no«c 
tam otoczony u podstawy drutami naładowa­
nymi eleforycznością tak, że dotknięcie łrh za­
bijałoby piorunuję co śmie lkc , fcióryby ich do­
tknął. Wioszcie, jako ostateczny środek ostroż- 
roscl, warty żołn«eirsk,ie czuwałybj dniem i nocą 
nad tym nowoczesnym „Ziotym cielcem".

Mi mi im Mi ń
Z MERSINY DO ADANY I TRAPEZUNDTI. — 
NAPAD W PUSTYNL — FENA BASCHŁ WESO­

ŁY OSIOŁ. — UCIECZKA
Opis podróży po miejscowościach, 

które ostatnio stały się terenem woj­
ny grecko-tureckiej może zaintereso­
wać czytelników, tembardziej, że au­
tor jest znawcą Wschodu i jego zwy­
czajów. (Przyp. Red.).

Przybyłem ao Moskwy, nad morztm Sródzirm- 
nem i stąd pragnąłem się dostać do Trapezundu, 
starego pięknego grodu nad Czamem morzem, któ­
ry Turcy nazywają opccnie Tarabosanem.

Otóż przedowszystkiem należało wsiąść na sta­
tek, a brzeg był pusty i znajomy mój Kawehdscki 
upewniał mnie, że w tym zapaałym kącie nie znaj­
dę nietylko statku, ale nawet żaglowca.

Zrezygnowałem więc z tego planu 1 udałem rde 
koleją do Adany.

W  Adanie duże ożywienie l zwiększony ruch 
na ulicach i barakach. Wszystkie narodowości 
Wschodu mają tu swych przedstawicieli; miałem 
okazyc podziwiać typy, które napewne pochodzą 
z okolic, gdzie szakale mówią sobie: dobranoc.

Piękny most z rzymskich czasów i zameczek 2 
czasów krzyżowych pochodów zdobią miasteczko.

Obejrzawszy te piękne pamiątki, udałem się na 
poszukiwanie noclegu. Po długiej wędrówce kry- 
temi i wąskiemi uliczkami dostałem się do hanu, 
t. j. oberży i hotelu dla kupców, podróżnych i po­
ganiaczy wielbłądów.

Zastałem tam towarzystwo, którego jedna część 
miała zamiar udać się do Kaisarjc, to znaczy do 
starożytnej Cacsarei, a druga do Angory. Posta­

nowiłem przyłączyć się do nich; bagaż n-ój skła­
dał się z karabinu i wełnianej derki.

Zaopatrzyłem się w owoce suszone, tabakę, cu­
kier l kawę i wyruszyliśmy.

Dostałem małego gniadego konika, o którym 
jego właściciel, żyjący ze szlachetnego rzemiosła 
wypożyczania koni, opowiada! ml, jako o wyści­
gowcu czystej arabskiej krwi.

Otóż wolałbym stokroć dosiadać drewnianego 
konia na biegunach, niż mego wierzchowca. Taki 

i koń posiada przeróżne wschodnie zalety, których 
jeździec z półnęcy nie jest nawet w  stanie należy­
cie ocenić.

Mól rumak przektadał drogi górskie ponad 
wszystkie inne. Gdy zjeżdżaliśmy z góry przy­
stawał raptownie 1 leciałem przez jego głowę na 
oiasek, wodę albo skałę, jak zrządził p-*i oadek.

I Nogi moje oczywiście pozostawały w strzemio- 
niach, tak że połączenie z rumakiem nigdy się zu­
pełnie nie przebywało.

Jestem dobrym gimnastykiem, więc wdrapywa­
łem się z powrotem, a moi towarzysze podróży 
przypatrywali się temu z niewzruszoną flegmą i 
żadnemu z nich nawet na myśl nie przyszłe u- 
dzlelić mi jakichś wskazówek. CzekaH spokojnie i 

, w  skuoirnlu na nowy upadek i jestem pewien, że 
przypuszczali, iż ćwiczenia te są jakimś nowym 

j dobytkiem kulturalnym alla franca.
Moi towarzysze nie posiadali nawet takich ru- 

! maków. Najlepiej pod tym względem uposażony 
! był młody Aargonauta. który jechał na ośle. Osioł 

nosił piękne miano Fena Baschi, był najweselszym 
osłem w Azyl Mniejszej. Argonauta, człowiek wy- ' 
sokiego wzrostu, dosiadał osła w ten sposób, ie 
nogi jego zwieszały się tuż nad piaskiem drogi. 
Gdy jeździec cicho gwizdnął, osioł przystawał, 
gdy pan chrząknął, osioł galopowa? z zawrotną 

| szybkością, a sjdy pan pokazywał palce, osioł sta­

wał na przednich nogach, wyrzucał tylne w  po­
wietrze, a jeźdźca na ziemię.

Dopi.ro w nocy przybyliśmy nad brzeg rzek. 
Seihun, a następnego ranka do miasteczka Sis.

Droga była przedziwnie piękna. Dalekie wierz­
chołki gór błyszczały w słońcu, mijaliśmy cuaoW' 
ne lasy i ogrody, w których dojrzewały brzoskwi­
nia, pomrrańcze 1 pistacye. Tu pozbyłem się swe­
go rumaka. Postanowiłem odbyć podróż pieszo. 

, Wieczorem zgłosił się do mnie człowiek, który 
wraz z sweml towarzyszami udawał się przez 
Gorum i Siwas i ofiarował się zaprowadzić mnie 
do Tarabosanu.

Towarzystwo to składało się z pięciu mężczyzn, 
bardzo podejrzanej powierzchowność..

Byli w posiadaniu sześciu jucznych mułów, a 
bagaż łeb stanowiło kilka pełnych, ale brudnych 
worków. Mol towarzysze podróży patrzyli na nich 
z pogarda. Upewniali mnie, że są to kurdyjscy roz­
bójnicy, którzy napadają i rabują podróżnych. '

Pomimo tp, po długich targach, umówiłem sie z 
tymi domniemanym? rozbójnikami i wyruszyliśmy 
Okolica była pusta i ponura, droga kamienista. W  

j nocy temperatura poważnie się obniżyła, więc 
marzłem pomimo kołder i futra.

Nie spotkaliśmy ani jednej wsi, ani jednego mia­
steczka; w oddali mijały nas stada dzikich kóz i 
znikały, jak widma. W  nocy krążyły koło nag sza­
kale, a oczy ich błyszczały, Jak węgle.

Moi towarzysze porozumiewali się w nieznanym 
mi zupełnie narzeczu 1 doprawdy nie wiedziałem, 
co o nich myśleć.

Któregoś dnia opanowała mnie dziwna tęskno­
ta. Nie mogłem zasnąć i skonstatowałem, że jest 
godzina przed północą.

Szakale krążyły dokoła ogniska I Jeden z nich 
tak dokuczliwie zawodził, że porwałem karabin i 
wystrzeliłem.
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„Goniec Krakowski"
za  o b r o n ; wschodniej Małopolski przed

• od Rzeczypospolitej!
Na skutek rarzędzenJa krakowskiego u- 

rzędu prokuratorskiego został wczorajszy 
numer ..Gońca K rakowskiego" skonfiskowa­
ny za artykuł wstępny. W  artykule tym pod 
daliśmy ostrej krytyce projekt p. Nowaka. ‘ 
dotyczący autonomii dla Wschodnie) Mało­
polski uważając, ze o iieby m iał się stać u- 
stawą, doprowadzi do oderwania Wschód- , 
niej Małopolski od Rzeczypospolitej.
' Oczywiście konfiskat nie ulękniem y sdę, 

gdyż chodzi tu o przyrodzone prawo, które

Jest silniejsze nad prawo pisane — prawo 
Polaków, dla których żadne racye stanu nie 
usprawiedliwią nigdy oderwanie w  formie 
mniej lab więcej jaskrawe) części ziem, na­
leżących do całości Rzeczypospolite).

I w ierzym y święcie, że tak, jak W ileń- 
szczyznjp ani Górnego Śląska nie straciliś­
my, mimo prób zbrodniczych rozm aitych 
autonoinistów czy federacyuszy, tak samo 
nie stracimy nigdy Wschodniej Małopolski.

W ięc obywatele W schodniej Małopolski, 
po staropolsku: Cznjl dnchl

siadał nic z tej barwy materyi. która jest specyal- 
ną właściwością sugestyonerów i warunkiem ich 
powodzenia. Przejścia od jasnowidzenia do rze­
komego somnambulizmu były nie tylko pozba- 

n r t p r w a n : f>m  wionc dyskrecyi, ale i nicinicrcsujące.
Ogól zespołu starał się o poprawność, którą 

zresztą udało mu się osiągnąć.
Jakkolwiek słowo w dramacie kinowym nie po- 

skida większego znaczenia, mimo to mamy>prawo 
wymagać od dyrekcyi teatru, aby przekład nie 
prowokował publiczności polskiej ohydneml ger- 
manizmami w rodzaju: „Jestem najmoralniej prze­
konany** itp. Ludwik Skoczylas.

Chwila blełaca.
Krakom, arna 21. wrzesrua 1922.

 o-----
Znów  aresztowanie szpiega 

w HraKowie.
(cb) Jak donosiliśmy wczoraj, udało się policyi 

naszej ująć niebezpiecznego szpiega czeskiego.
Dziś mamy znów do zanotowania fakt njęcia 

niebezpiecznego osobnika Pawła Hcgeduesa i. 26, 
rodem z Węgier, który byl Już w swoim czasie 
więziony w krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym pod zarzutem szpiegowstwa a po uwolnie­
niu, wydalony został z granic państwa polskiego.

Obecnie Hegcdues znowu zjawił się w Polsce, 
niewątpliwie celem .kontynuowania swej zbrodni- 
cżej roboty, został jednakie w samą porę ujęty 
przez organa bezpieczeństwa.

ZEBRANIE CIIRZESĆ. ZW. JEDN. NARODO­
WEJ. Celem utworzenia Komitetów obwodowych 
w 70 obwodach głosowania w m. Krakowie, zwo­
łuje Komitet wykonawczy Ch. Z. J. N. zebranie 
na czwartek, dnia 21 bm. w sali Domu Związko­
wego przy ul. A. Potockiego II, I. p. o godz. 7 
wieczór. Ze względu na ważność obrad prosze­
ni są wszyscy sympatycy, mężowie zaufania i 
delegaci stowarzyszeń o nieodzowne stawienie się 
na zebraniu.

HPZWYDRZENTE POWOJENNE. Przedwczo­
raj wieczorem w L szkole realnej odbywała się 
matura, do której zasiedli uczniowie b. legioniści. 
Wobec braku przygotowania rezultat był dla ma­
turzystów fatalny. „Spaleni** młodzieńcy, mszcząc 
Się na gronie profesbrskicm, zaczaili się przy bra-

W  mgnieniu oka pobudzili się moi. rozbójnicy. 
Nie chcieli wierzyć, iż Ja byłem sprawcą strzału, 
gdyż mój krótki karabin był dla nich zupełną no­
wością. Patrzyli podejrzliwie i ponuro, jednak po 
chwili ułożyliśmy się wszyscy z powrotem do 
snu.

Wypadek teu wzbudził w  nich duży szacunek 
dla mojej osoby, tembardzlej, żc rankiem znaleźli­
śmy martwego szakala tuż koło ogniska.

Nastepne nocy zbudziły mnie krzyk i strzelani­
na. Gdy się rozejrzałem, okazało się, że jacyś obcy 
ludzie pod dowództwem jednego z moich rozbój­
ników. napadają czterech kurdów, którzy należeli 
do naszego towarzystwa.

Po chwili nadjechali tureccy żandarmi zwabieni 
odgłosem strzałów i puścili się w pogoń za ucie­
kającymi.

Domyśliłem się, że jeden z mych towarzyszy 
by? dowódcą szajki rozbójników i zaciągnął czte­
rech kurdów i mnie w przygotowaną z góry za­
sadzkę. Nikt. zdawało się, nie pamiętał o mnie, 
skorzystałem więc z zamieszania i, pozostawiw­
szy zapasy, puściłem się w drogę. Biegnąc wymi­
nąłem lasek i kilka pagórków i udałem się dalej 
na wsclićąj-

Spędziłem noc ta pasterzy l podług feb wskazó­
wek udałem się w  dalszą podróż.

Dostałem się wreszcie do Siwas, a stamtąd wraz 
z jakąś karawaną po upływie pięciu tygodni do 
Trapezundu.

Czułem się szczęśliwy, gdy po tak długiej ł n- 
•clażliwej podróży uprzalem minarety Trapezun­
du i gościnne podwoje jego hanu. Nareszcie spo­
cząłem pod dachem i krzyk szakali nie spędzał mi 
snu z powiek.

Trapezund jest starożytnem miastem, odwiedza- 
nem przez wszystkich kupców Azyi Mniejszej.

Są tam piękne i zasobne bazary, które jednoczą 
cały handel miasta. Taro pozostałem 1 spisałem 
wrażenia z podróży, John Browa

mie i napadli na wychodzących, znieważyli ich 
czynnie l ciężko pobili niektórych. Przez cały dzień 
wczorajszy dr Klęsk odwiedzał chorych, badając ■ 
Ich stan zdrowia. Niektórzy z pobitych doznali I 
ciężkiego wstrząsu nerwowego.

TRAGEDYA NIESZCZĘŚLIWEJ ŻONY. Józefa r 
Babina 1. 29 zam. przy ul. Kazimierza W. 20, w 
zamiarze samobójczym oblała się naftą i podpali- 

| la, przyczein zajęły się też sprzęty domowe. Nad- j 
biegli domownicy zlokalizqwaIi ogień. Hablnową 
w stanie bczpizytomnym odstawiło pogotowie ra­
tunkowe do szpitala św. Łazarza. Powodem tra­
gicznego kroku były niesnaski domowe. Jak się > 

< informujemy nieszczęśliwy samobójczyni zmarła 
! nad ranem.
[ (ch) NAPAD BANDYCKI W  PORĘBIE. One-

gdaj w nocy włamali się do domu Julii Kowalo- 
wej w Porębie-Żegocic powiat Chrzanów dwaj 
uzbrojeni w rcWoTWery bandyci, którzy grożąc 
Jej śmiercią, zażądali od niej wydania pieniędzy. 
Sterroryzowawszy biedną kobietę, skradli jej z 
kufra i2 tysięcy marek, czcrn się jednak nie za­
dowolili, wobec czego zabrali jej jeszcze garde­
robę wartości 85 tysięcy marek. Sprawców na- 

; padu do tej chwili nie ujęto.

DLA ODDZIAŁU DRZEWNEGO I ŻELAZA po­
szukuje Bank Zjednoczenie To w. Akc. w Poznaniu, 
oddział \vc Lwowie, Akademicka 14, I. p. spccya- 
listów uzdolnionych fachowo i handlowo. Zgło­
szenia pisomne 1 osobiste w Sckrctaryacic od go­
dziny 9— 11.

Z TE A TR Ó W .

„ C u d o w n e  M e d u y m “ .

Sztuka w 4 aktach Lonlsa Verneitll'a i G. Berra.
Reżyser: Julian Dobrzański.

(Z repertuaru przewybornego).
W  sztuce tcairaluej^ćoraz więcej nieporozu­

mień. Co raz częściej spotyka się ua scenie sztu­
ki, dla których właściwem polem ekspresyi jest 
ekran. Bogata tieść filmu kinowego wtłoczona w 
jednostajną ramę pokoju teatralnego dusi się i 
męczy, męcząc i dusząc publiczność, która dosko­
nale czuje, że dla tego 'rodzaju sztuk, tłem może 
być tylko ekran, a nigdy scena teatralna.

Tak właśnie było wczoraj na premierze „Cu­
downego Medyum“. Jest to typowy dramat kino­
wy, tylko bez zmiany środowisk, przeładowany 
ticśclą. przytłoczony masą szczegółów, z któ­
rych się sztuka składa.

Bohaterem jest detektyw a równocześnie pre- * 
zes Towarzystwa Mctapsychiczncgo dla badań 
spirytystycznych. Te dwie funkeye doskonale się 
godzą, Jeśli się uwzględni, że nowoczesne studyum 
spirytyzmu polega na demaskowaniu medyów.

Pewnego razu p. prezes-detektyw wezwany zo­
stał do wyśledzenia sprawcy zabójstwa właśćf- 
cieła fabryki — Bertona, Posądzony o zbrodnię 
robotnik został zasądzony na karę śmierci. Lecz 
on jest niewinny. Posądzenie detektywa pada na 
jedną z trzech kobiet,' które tenże poznaje jedną 
po drugiej u p. Standisch. Lecz która?

Winna musi się sama zdradzić, jeśli się na nląr 
zacznie działać sugestyą.

Podejrzenia detektywa przechodzą z Jednej ko­
biety na drugą. Wreszcie winna przyznaje się sa­
na do zbrodni, nie mogąc dłużej znieść sugestyi 
detektywa. .

Na czoło gry winien by! wysunąć się p. Mi­
chałowski w roli detektywa. Lecz to się nie sta­
ło. Przysłaniali go inni grą swoją a głównie p. 

j Dobrzański w roli podstarzałego Jowehsa i p.
Kosiński jako Standisch. 

j P. Michałowski przeprowadzi? swój tyo konse- j 
kwentnie, ale zbyt jednostajnie. Jego głos nie po- *

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA.. W
dzisiejszem przedstawieniu „Róży Stambułu** wy­
stąpi po raz ostatni p. H- Miller. Nadto wystąpi 
gościnnie p. B- Krajewska. Jutro w piątek 22 dim. 
„Straszny dwór".

Z TEATRU „BAGATELa ". Dziś i Jutro „Cu­
downe Mcdyum** senzacyjna sztuka francuska L. 
VcrncuH‘a i G. Berra. W  sobotę popoł. po cenach 
50 proc. zniżonych „Szczęście Prania** z pp. Skal­
ską i Henowskim. W  przygotowaniu „Sublokator- 
ka‘‘ komedya A. Grzymały-Siedleckiego.

REPERTUARY TE A TR A LN E .
TŁA TB IM J. SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Jutro pogoda".
Piątek: „Jutro pogoda**.

TEATR MT5JSK1 OPERA I  OPERETKA^
Czwartek: „Róża Stambułu*'.
Piątek: „Straszny dwór**.
Sobota: „Piękna Mama**.

TEATR ,.BAGATPL\«ł 
Czwartek: „Cudowne Medyum**.
Piątek: „Cudowne Mcdyum**.

Ruch giełdowy.
- n o c  —

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ- Rada Giełdowy
uchwaliła na zebraniu odbytem w dniu 19 bm. 
przywrócenie szóstego dnia giełdowego w sobo­
tę. tak że obecnie zebrania giełdowe odbywać się 
będą stale we wszystkie dnie powszednie.

Ulema kranowsua z 20 września
•Y aiULtf mar**O -va

| wiru imiuff | Uiti. KUkin '
tftlutjr 1 iiw iij mnat . iirzeas: | ituini Ul:te IniHląi
oolary St»Z)ed 7450 - 7650 — | 7 450' — 7650 —

, Kanad l i b r — 7*00 - 72o0 — 7150-— —w
Franik iranc. 660- 680- o70'— 500-—

, belgljs o*0 — 5b0 — 540 — 660-—
, azwaic 14'4) - 1475 - 1400' - 1475 -

Funty szieriiu ił.i 500 34 500 33.500 84 500
uai k niemiec 6 — * 5 50 5 - 550 5*45
-kOrony"ausu. — 10 —•11 — y«/» —-10Va —*lol

„ ezesKo-tii. 24ó— 250- 242 — 252'- 2512471
, węgiera. r - K‘50 3 — 360
, dunsaic 1700-- 1S00 - 1700 - 1800- ___|

Lei rumuusK. 3 7 - 42 — 40 — 45-- 42 -441
Liry wiuskic 316’— 335 - 316-— 335 — 380-1
rioro*v holen. Ẑ 5u-— 3u5vJ — 28 jO — 3050-—

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. MiHo- 
nówka trans. 1540 1550. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych trans. 7600 7575 sprzedaż 7595 ku­
pno 7550, Eranki'belgijskie trans. 549, Franki 
francuskie trans. 554 5x5, Korony czeskie trans. 
245, Marki niemieckie trans. 550 557' i pól. Czeki: 
Gdańsk trans. 5‘40 5‘25 sprzedaż 5*40 kupno 5*10, 
Belgia trans. 554 561 557 i pół, sprzedaż 560 ko­
pno 554. Bc‘rlin trans. 5‘42 i pół, Holandya trans. 
3020, Londyn trans. 33800 34210 33800.

Zurych (RAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
0*36 i pół, Holandya 207‘40, Nowy Jork 535 1 pół, 
Londyn 2370, Paryż 40‘80, Mcdyolan 22‘50,-PragŁ 
16*80, BudapWł 0*22, Zagrzeb J‘75, Sofia *̂05, 
Warszawa 0‘07, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte. Au- 
stryacua korona stempl. 0*00 i siedem ósmych.

E !< e s k ! r y « f t £  „ V s r t € x ”
W a/ssaw a, M arsza łkow ska 98. m m
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Z  S A U  SADOW EJ.

Restauratorzy krakowscy przed sądem.
(eh) W  dniu wczorajszym rozpoczęła się przed 

źśędzią Kacamarokim w sądzie okręgowym kar­
nym {-dniowa rozprawa przeciw Hawiarzom i 
restauratorom krakowskim, oskarżonym o po­
bieranie cen nadmiernych za potrawy i napoje.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Karol Wołko- 
wski (wł. kawiarni), Stanisław Wolkowa^ (ku­
piec), Bernard Vcrsl!miner (kiorou ń.ik hotelu 
„Royal‘7i Leon Piętkowski (wł. cukierni), Bole. 
sJaw Górski (wł. kawiarni Centralnej), Roman 
Madefskl (wl. cukierni), Ludwik Nędza (wł. re- 
stautacyi „Potena"), Wł. Eajto (wł. resiaura- 
cyi). Zygmunt Nuzikowski (wł. restaur), Leon 
Wetstein (wł. restauracyi), Józe! Skrynkowicz 
(wł. kawiarni Sauara), Jan Lisiński (dzierżawca 
hotelu FraneuslCęgo). Gustaw Kisielewski (pła­
tniczy), Władysław Mrozowski (dzierżawca re- 
atauracyi hotelu Pnllera), Jan Noworolski (wł. 
cukierni w Sukiennicach) i Maks Volkman 
(dzierżawca kawiarni „City4*).

Wszyscy wyżej wymienieni stóją pod zarzu­
tem, iż a) w Krakowie w listopadzie 1919 roku 
zmówili adę, aby za przedmioty zapotrzebowa­
nia, w srezecólnpści potrawy l  napoje w przed- 
sięSdorstwach ich podawane żndać cen nadmier­
nych; h) że w tym samym czacie i irrejsou na 
podstawie tej zmowy zamknęli w dn u 20 listo­
pada 1919 r. o podz. S wieczorem swe lokale i nie 
otwarli je w rzedniej, aż po kilku dniach, a to 
w tym celu. by zmusić magistrat miasta Krako- 
wa jako władzę przemysłową, do zatwierdzenia 
nowego znacznie podwyższonego cennika i c) 
że w tamże miejscu w- 1 stopa dwie 1919 roku, wy­
korzystując nadzwyczajny stan wojenny, rze-

Pierwszy dzień ro zp a w y.
czywiście pobierali za napoje 1 potrawy poda­
wane w swych lokalach c«ny nadmierne.

Czynami tymd dopuścili sdę obwinieni ad a) 
występku z paragrafu 22 u. k., ad b) występku 
z paragr. 23 u. k., ad c) przokrocamis paragr. 
20. u. k.

Na wczorajszej ronpirawie przesłuchane po­
szczególnych oslkarżonrch. którzy do winy «łę 
nie poczuwają, a zamknięcie lokali motywują 
stanem niepewności, iakl z powodu rozruchów 
w tym czasie panował.

Dziś i Jutro nastąpi przeeluchanic szeregu 
świadków, pojutrze zapalnie wyrok. Rozprawa 
budzi w mieście ogromne zainteresowanie.

Oskarżonych bronią adwokaici: dr Rosenrweig, 
dr Rapipaport i dr Zadęck..

O
O  zniewolenie.

(ch) Niedalej jak przedwczoraj donosiliśmy o 
skazaniu dwu zwyrodniałych osobników oskar­
żonych o zbrodnię zgwałcenia

Wczoraj na ^okandzie sądowej zwykłego try­
bunału znalazła się podobna sprawa. Jako oskar­
żony stanął Józef Starzyckl górnik w Kamiowic, 
obwiniony o zgwałcenie 17-letniej dziewczyny do 
spóiki z niejakim Kowalikiem, który zdołał 
zbiedz.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał wydał 
wyrok skazujący Star^ckiego na S miesięcy 
ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Turowłcz, 
wotowali s. s. o. Rosenstein i Fedorowicz, bronił 
dr Rappaport.

Wielki proces kolejarzy komunistów.
KOMUNIŚCI W  ZWIĄZKU ZAW. KOLEJARZY W  RADOMIU. — STALI ONI W  ŁĄCZNOŚCI

Z KOMUNISTAMI „ŚWIPTOJURSKIM*'.
Od siodinira z górą dni toczy się w Radomiu od obowiązków, a pobierań pobory w całej peł-

senizacyjny proces, który ujawni! dekawe i cha- 
ratotmysrtyczn-e szczegóły ze stosunków, jakie 
zapanowały w Związku Zawodowym Kolejarzy.

Po przestoi cli o niu świadlków i zamknięciu po­
stępowania, dowodowego wygłosił mowę proku­
rator, z której zanróeezezamy ciekawe wyjątki: 

Przygotowany organizacyjnie strajk wybuchł 
30 s ie r p n ia  po otrzymaniu umówionego hasła: 
„towar dobry ładować NG“.

Nawołującej depeszy efyrakcyi radomskiej, 
kierownicy strajku. Zarząd Okręgowy ZZK. w 
Radomiu przeciwstawił kontr-oderwę nawołują­
cą do dalszego strajkowania. ^

Trwał on głównie w Radomin i Skarżysku* 
gdzie szczególniej złośliwie go utrzymywano. 
Powodem do ogłoszenia strajku było jakoby od- 
rmcenie 14 żądań pracowników kolejowych, gdy 
w rzeczywistości podlegały one dopiero rozpa­
trzeniu. _

Przez wybuch strajku chciano zatrzymać do­
wóz węgla. zatrzymać życie iahryk, wywołać 
strajk ogólny, a następnio dokonać przewrotu 
ustroju państwowego. Potwierdza to przygoto­
wany zamach na most pod Lubi nem. Te zamy­
sły ujawniły się doskonale na IV Zjcźclzie kole­
jowym, gdy Czerwona Frakcya ł Centralna Gru­
pa Klasowa, id je ręka w rękę. zapowiadały roz­
poczęcie walki z władzami i rządem.

Należy wyjaśnić, że Związek kolejarzy des«y! 
się takiemi przywilejami. Jakich nie mają nawet 
dykasierye i u «ęd y  państwowe, iak np. bezpłat­
na korespondeneya, korzystanie z telegrałów i 
telefonów, otbz lokali. Członkowie zarządów 
związkowych na czas mandatów zwalniani byli •

ni. I tak uprzywilejowani 1 obdarzeni najwyż­
szym zaufaniem obrócili go przeciw władzom 
kolejowym na szkodę państwa.

Gdy obrońcy apolityczni związku zawodowe­
go postawili wniosek usunięcia komun'®tów z 
niego, poszczególni oskarżani gorąco przeciw te­
mu występ owal i i nawoływali do rewoiucyonL 
zow£n’a mas, wyraźnie wypowiadając się za 
łącznością z czerwoną międzynarodówką f so­
wiecką Rosją.

Dla zaznaczenia solidarności z ..bohaterskim 
proktaryatem Rosyi. który od 4 lat walczy z u- 
atrojem kapitałjstycffinym" organizują oni „po­
moc dla głodnych Rosyi".

Wpływy korńunistów radomskich wybiegały 
poza obręb Dyrekcyi radomskiej, Jak to po­
twierdza znalezienie Zapaeów odezw komunisty, 
cznycb w podziemiach #w. Jara we Lwowie.

„Pionierem między ginącym i powstającym 
światom stała się Rosya" mówi jedna z odezw.

„Rewolncyonlzować armię*1.
„Grandce państwowe 1 (prawa językowe są nie­

potrzebne dla rozrprosronych mniejszości naro­
dowy ch“ . (sic!) co żywo przypomina oucswy wy­
borcze „Zw. prolotaryatu miast i wsi".

To też opierając się na aeaaianiach poszczegól­
nych świadków, prokurator w kon-kluzyi popie­
ra oskarżenie w całej rozciągłości, za wyjątkiem 
Władysława Sułkowskiego cc do którego zrzeka 
sU oskarżenia i prosi sąd o wymierzenie pod 
sądnym kary w najwyższym stopniu. Jako In 
dzlom pozootająoym na służbie państwowe).

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś.

„ Z a  o a r f i  dn i  z a o s n u i t t  tn  H d a i n a ! “  ReiZtawgoln k O fa e lM 03 grff|l3aB§( bdlSZłir^t'
Terror bofówek ukraińskich trwa dalej.

One-gćlaj postierumok pollcyi państwowej w 
Winnikach obok Lwowa otrzymał list z pogrót- 
tą, że budynek posterunku zostanie wysadzony 
w powietrze.

A n n ń m o w i hojówkojrze zażądali przytem — 
by posterunek P. P. złożył w  ciągu 3 dni broń 
na omówione miejsce — bo i tak j a  parę dni 
zapanuje tu Ukroją'*.

Jak się dowiadujemy polieya Jest jo i  na tro­
pie aułmowych ..bohaterów",

 <MJo —

Komitet wykonawczy III. międizynarodówk 
zwrócił się do rządu sowieckiego o przekazanie 
do Jego dyspozycy znacznej części kosztowno­
ści cerkiewnych i kośeUlnyck, skonfiskowanych 
przez władze dla głodnych. Żądani* swe komi­
tet umotywował okoliw.nośoią, że wobec prze­
silenia finansowego, jakie przelbywa oh&cnic Ro­
sja sowiecka, rząd sowiecki nic dostarcza w do­
statecznej mierz* subwencji rządowej na cele 
kemtefcu.

i lnterwor cya koniitcóu wykonawczego III 
, międzynarodówki u rzą tu sowieckiego prawdo­

podobnie nie pozostanie bez skutku.

Ł1ST\ Z  KRAJU.

Z W  ellczki.
Ruch wyborczy zaczyna coraz bardziej opano­

wywać ludność naszego powiatu. Pierwsi ruszyli 
się Chrześcijańscy l Narodowi Demokraci, u ra ­
dzając szereg zebrań- w Wieliczce, Dobczycach, 
Gdowie, Sierczy, Sieprawlu. Grabin. Lyczance i 
innych miejscowościach zrazu w pojedynkę, a pó­
źniej razem jako Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej. Za nimi poszli Piastowcy i socyaliści, 
a wkońcu t. zw. D. U. P-acy, t. j. członkowie 
„Demokratycznej Unii Państwowej".

Ci ostatni, wysunięci w ostatniej chwili przez 
żydowskich demokratów od „Nowej Reformy" do 
oderwania Ch. Z. J. N. część chrześcijańskiej lud­
ności po miastach, urządzili kilka małych posie­
dzeń w sali magistrackiej, na które zaprosili człon­
ków Z. L. N. i Ch D. i usiłowali ich skłonić do 
utworzenia „Stronnictwa Mieszczańskiego", któ- 
reby głosowało przy wyborach na własną listę, 
ewentualnie złączyło się z socyalistami łub Pia- 
stcwcnmi, a nawet poszło razem ze żydami. Ą.by 
skłonić cnrześdjańsko-narodowych demokratów 
do wstąpienia do D. U. P-y (Demokratycznej Unji 
Państwowej). wvmvś!ił główny jej twórca i or­
ganizator p. Aywas formułkę, źe każdy D. U. P-ak 
może być równocześnie członkiem swego macie­
rzystego Stronnictwa: Z. L. N. albo Ch. D i na­
leżeć do D. li. P-y, która rzekomo ma mieć współ 
ne z niemi „interesa"... „chrześcijańskie" i „naro­
dowe".

I znalazło się kilku starszych „demokratów", 
których zapaeh D. U. P-y p. Aywasa pociągnął 
za sobą tak dalece, że jeden z nich nawet dał się. 
użyć na delegata D. U. P-y do Sącza na „Zjazd 
ogólny" wszystkich D. U. P-aków z całego okrę­
gu wyborczego. „Zjazd" ten jednakże nie wypadł 
im świetnie, bo go N. P. R-owcy poprostu rozbili 
i wieliccy D. U. F-acy wrócili „z kwintą na nosie".

Tymczasem Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej otworzy) wspólnemi siłami Powiatowy 
Sekretaryat w Wieliczce i na kilku zebraniach za­
równo w miejscu jak i w innych miastach okręgu 
wyborczego, jak w Nowym Sączu, .napiętnował 
dobitnie antyreligijną i antynarodową żydowska 
robotę wielickich D. U. P-aków, a przedewszysi- 
klem ich głównego machera p. Aywasa, który 
w tak nieprzyzwoity sposób chce się dostać do 
Sejmu warszawskiego.

Mamy tedy niezłomną nadzieję, ic  mieszczanie- 
wyborcy wszystkich miast i miastęczek na-z go 
okręgu, którzy zawsze słynęli jako prawicowi ka- 
tolicy-PoIacy nie pójdą za syrenim głosem D. U. 
P-y p. Aywasa i nie dadzą się do niej wciąjfnąć.

Piastowcy mieli tu t  zw. „zjazd delegatów", na 
którym uchwalili kandydaturę p. Zastawnika, eme­
rytowanego kancelistę sądowego z Dooczyc, obe­
cnie dyrektora' Składnicy kółek rolniczych. Jest- 
to zatem kandydatura czysto „Kółkowa", którą 
uchwalili „delegad Kołek rolniczych". Popierał ją 
głównie prezes M. T. R. p. Jura, który umyślnie 
tu zjechał.-Kandydatów stronnictwa Piastowego: 
Clastonia i Słowika ogromną większością Kółkow- 
cy odrzucili. Otrzymali zaledwie po kilka głosów 
(8!). Chciano wysunąć kandydatury: obszarników 
i obszarniczkP Czerwińskiego z Brzezowy, Bro- 
żyny z Bodzonowa i Rupertowy z Raciechowic, 
ale „Kółkowcy" nic dali sobie ,.narzyc".„ i nawet 
się nad niemi nie zastanawiali, co przybyłym Pia- 
stowcom, Raczkowskiemu 1 Kiemikowi, ogromnie 
poszło po nosie... Szkoda, źe „Kółkowcy" stawia­
jąc kandydaturę p. Zastawniaka, zapomnieli o wła­
ściwym tw óTv ętóirtni'"'' n Osnchowskim. który 
najwięcej zasłużył się około rozwoju Kółek rolni­
czych w Wielickiem.

Z Zakopanego.
Zakopane, wc wrześniu.

(PRZEDWYBORCZE ZAPAŁY LEWICY ). Jak
wszędzie, tak i u nas robota wyborcza idzie już na 
obre. Rozpoczął pan poseł Czapiński „odczytem" 
,a temat: „Cele reakcyi". Szanowny prelegent 
wykazał niezbicie 50 osobom, zebranym w dome- 
lie socyalistycznej Stamarze, że jedynem narodo- 
.vem stronnictwem w Polsce jest P. P. S No pro­
zę-. ktoby.to pomyślał, źc sąsiedztwo#„Gońca“ i 
Naprzodu" we wspólnej drukarni wpłynie tak u- 

.sziachetniająco na ideologię P. P. S.? Daj Boże 
tak dalej!

Dzisiaj odbył się wiec ludowy posła Roja, któ­
ry — pominięty nielitościwie przez naczelne wła­
dze piastowcowe na liście kandydatów — nic daje 
za wygraną i z góralską fantazyą sięga po man­
dat. Z długiego sprawozdania poselskiego, obej­
mującego 8 lat hisforyi świata, dowiedzieli się o- 
statecznie zebrani, że zwycięskiemi potęgami po 
wojnie są Francya, Anglia, Japonia, cndccya i rt- 
akcya.

W  ciągu długiej dysknsyi, urozmaiconej obiciem 
jednego z członków bojówki przez poczciwą jakąś
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babinę, wznoszono po kolei okrzyki na cześć Pił­
sudskiego, Korfantego, Witosa, duchowieństwa i 
osobistości miejscowy cli z lóinycli obozów poli­
tycznych.

Ciętą odprawę rozkrzyczanym politykom dali 
pp. Krzyżak, Pęksa, Zaremba i ks. Korzonkiewicz, 
skutkiem czego prezydyum zrezygnowało z pod­
dania pod głosowanie odczytanych przedtem re- 
zolucyj.

Pewną senzacyę wywołało zdeklarowanie się
w charakterze Piastowców kliku paskarzy miej­
scowych. co wywołało ten zbawienny skutek, że 
rozumniejsi górale — zwłaszcza młodzi — prze­
chodzą ławą do obozu narodowego. Na ogół wiec, 
odbyty na śwlcżem powietrzu był wcale miły i po 
nczający; świadczy on o zupełnem otrzeźwieniu 
omysłów w letniej stolicy Polski, którą zwłaszcza 
my „ceprzy" niewtajemniczeni w stosunki lokal- 

I ne, przywykliśmy dotąd uważać za Piemcyit 
wszelakiego radykalizmu.

Wiec trwał przez 4 godziny, a więc nieco za 
długo, na czem ucierpiały głównie nieszpory, po­
nieważ jednym z najżarliwszych Piastowców jest 
tutejszy organista, podobno takie kandydat.

Główny referent wiecu, poseł Wojciech Roj, 
przedstawia sympatyczny typ górala: jest poję­
tny 1 — jak twierdzą nawet przeciwnicy — ucz­
ciwy. Ponieważ Piastowcy przeprowadzą w tutej­
szym okręgu ze 2 kandydatów, byłoby bardzo po- 
iądanem, aby jednym z nich był właśnie poseł 
Roj zamiast kogoś gorszego. Jakkołwick przeciw­
nicy polityczni, prosimy o uwzględnienie tego pa­
na Witosa i zarząd główny P. S. L.

O działalności tutejszego Związku Ludowo-Na- 
rodowego, będącego najsilniejszą na miejscu gru-. 
pą polityczną, napiszę w następnym Uście po bliż- 
szciu rozpatrzeniu się w sytuacyL A. C.

Z Sosnowca*
Sosnowiec, we wrześniu.

W  ostatnich czasach Z. L. N. rozwinął w Za­
głębiu Dąbrowskicm nadzwyczaj ożywiqną akcyę 
przedwyborczą.

W  dn. i7 bm. odbył się w szczelnie zapełnionej 
sali stowarzyszenia robotników chrześcijańskich 
w Sosnowcu olbrzymi wiec chrzcścijańsk go 
Związku Jedności Naród, pod przewodnictwem 
p. St. Płudowskiego.

Mówca zaznaczył, źe Polska w ciągu czterech 
lat jest terenem wrogiej państwu działalności ży­
wiołów rozkładowych, i w gorących słowach wzy 
wat zebranych do popierania U tylko polityki na­
rodowej*

Drugim mówcą był poseł dr FałkowskL 
Zobrazował on walkę Polski o utrzymanie nie­

podległości i wskazał na konieczność zorganizo­
wania muru ochronnego na zachodniej granicy 
gdzie mamy największego i najniebezpieczniej­
szego wroga.

Jako trzeci przemawia? mecenas Kozielski, któ­
ry poruszał zagadnienia naszej polityki gospodar­
czej oświadczając, iż przyczyną naszej dezorga- 
nizacyi politycznej i gospodarczej jest zbytnie 
wkraczanie państwa w dziedzinę stosunków eko­
nomicznych, co zmusza państwo do utrzymywania 
armii urzędników, krępuje wysoce obywateli, ob­
niża wytwórczość i wywołuje drożyznę.

Wice zakończono przyjęciem rezolucyi, wyra­
żającej uznanie posłom narodowym i wzywają­
cej ogół do walki pod hasłem niefałszowanych 
ideałów narodowych.

Zaznaczyć należy, że na sali byli obecni także' 
przedstawiciele N. Z. L., z którym toczą się per- 
traktacye celem wystawienia wspólnej listy.

Naturalnie, Chrz, Zw. Jedn. Nar. nie odstępuje 
od swych zasad, lecz na pewien lokalny kompro­
mis zgodzi sie. rzeczywiście przy zachowaniu 
swej linii polityczne) prze* wszystkich posłów, 
wystawionych na liście narodowej.

Drugi większy wiec odbył się tegoż dnia w 
Kromotowie, przy udziale około 10 tysięcy osób.

Po zagajeniu zebrania przez p. Brylsklego, 
przemawiali: p. Pająk, ini. Dzierżanowski i inni.

Ogółem zabierało głos dfiewięclu mówców, 
którzy omawiali najważniejsze kwestyc społecz­
ne i polityczne,- nawołując -zebranych do nieroz- 
praszania swych sił lecz pójścia ławą za chrze­
ścijańskim Związkiem Jedności Narodowej . Jako 
blokiem bezwzględnie narodowym i mającym za 
sebą olbrzymią większość w narodzie.

Na wiecu przemawia! także przedstawiciel 
N. Z- L. idąc w swych wywodach po linii zamie­
rzeń bloku, co wywarło nader sympatyczne wra­
żenie.

Wiec trwa? przeszło cztery godziny, przy bar­
dzo’ podniosłym nastroju i kiedy sekretarz gmin­
ny, podmówlony widocznie przez zgromadzonych 
socyalistów, chciał przy pomocy kilku pijanych 
osobników przeszkadzać jednemu z mówców, ze-

Zuchwała wyprawa do bieguna północnego.
Chce dokonać samolotem pewien Anglik.

W  eięgu o^tatntego wie-ku biegun północny J 
stał się celom nieustannych ekspodycyj, podej- . 
mowanych przez wiotkich podróżników eur-o- 
pejsk c-h i amerykańskich. Atoli ani jedna wy­
prawa nie dopięta zamierzonego celu. Nieomal 
rokrocznie ciętrnęli na północ nieustraszeni Lu­
dzie, by więcej n,:«  powrócić do swych rodz n.
W  SZPONACH STRASZLIWEGO MROZU I ZI­
MNA GINRŁY CAŁE WSPKAWY, NIE ZOSTA­

WIAJĄC PO SOBIE ŻADNYCH ÓLADÓW.
Dotychczas wypróbowano wsaHkie sposoby 

komiunikacyi, poczynając od uprzęży awinrzę-

Punktem odlotu miałby być Londyn. Amund­
sen pragnę swoim aparatem wykonać raid po 
prz»z wyspę Alaskę na Spitaberg ponad biegu­
nem. Fisher jost bardziej ambitny. Mapzy o wy­
konaniu wyprawy inną. drogą, i nie aeroplanem, 
leoz steroweom. Z Londynu pragnie wyruszyć 
do Chrystyanii. stamtąd na wyspy Niedźwiedzie 
aż do Spilzfoergu. Spitzborg bylDy twe nem opar­
cia. Po wykonaniu próbnych lotów, Fisher u- 
waża, iż uda mu się w jednorazowym locie, 
wynoszącym 1,100 kilometrów, dotrzeć z tej wy­
spy na biegun.

Angclskł oficer nie przewiduje zadnycn tjpu-
oej, a kończąc na epccyalnie w tym celu zbudo- ^ o i c i  w M ow an l,u jeicJi t^ k 0 pawiMzie mu 
wanych parowcach. Aie każdy z wymienionych 
środków komunikaeyi wystarczał
TYLKO NA PEWNĄ METfr POZA

CZŁOWIEK BYŁ BEZSILNY.
K.TÓRĄ

Od roku mówi się o podboju bżecrtma za po­
mocą aeroplanu. Nowemu śćódkowi lokomocji 
rokują w "tym zakresie wielką rolę. Z renetą Już 
Armindeen podróżnik norweski, próbuj-e aolrzeć 
na ton nieznany punkt zienri am»r'łanom» War­

to nadmkmić, że Amundsen znalazł eótoto w krót­
kim czasie naśladowców, których projekty są ja­
szcze bardziej zuchwalszo.

Tym naśladowcą jest pewUsn oficer marynar­
ki powietrznej w Anglii,
KAPITAN FISHER, KTÓRY PRAGNIE DO­

TRZEĆ DO BIEGUNA AEROPLANEM.

się wyprawa. Jednakowoż ten ostatni etap ni* 
! móglhy się odbywąć z więjj&zą saybkością jak 

75 kilometrów na godzinę.

STEKOWIEC ANGIELSKI MA BYĆ ZAOPA­
TRZONY W  POTFŻNY APARAT RADIOTELE­
GRAFICZNY, DZIPEI KTÓREMU CZŁONKO­
WIE WYPRAWY MOGLIBY UTRZYMYWAĆ 
STAŁY KONTAKT Z DWOMA Ka JBLIŻSZEMZ 

8TACYAMI TELEGRAFU BEZ DRUTU.

Załoga s/kladać tflę będzie i  dziesięciu osób. 
W  celach naukowych na przedzie aeroplanu ni­
etanio umioseiazony epecyalny aparat fotogs*- 
fiazny.

| KOSZTA EKSPEDYCYI OBLICZAJĄ 
{  DEN MILION FRANKÓW.

NA JE-

brani natychmiast warchoła wyrzucili zz drzwi.
Na zakończenie wznoszono okrzyki na cześć 

Z. L. N. Chrześcijańskiego Związku Jedności Na­
rodowej, Korfantego ilp., poczem zebranie roz­
wiązano.

Wreszcie znamienne zebranie odbyło się w 
Czeladzi, gdzie zebrało się okoio 2000 kobiet, ce­
lem omówienia chwili bieżącej i akcyi przed­
wyborczej.

Przemawiały panie: M: Juszczakówna i M. 
Rożdżcńska o szkodliwej robocie lewicy oraz 
dr- Dzicrżanowska o komunizmie i skutkach te­
goż w Rosyi.

Po przemówieniach wybrano tymczasowy za­
rząd, do którego weszły*- M. Rączaszkowa, jako 
przewodnicząca i zastępczyni A. Solarzowa.

Takiż wiec odbył się i w Grodżeu, gdzie zebra­
ne pane postanowiły jednogłośnie przystąpić do 
bloku Chrz. Zw. Jedn. Nar. 1 wezwać wszystkie 
Polki, aby glosowały na listę tegoż bloku.

Jak widać choćby z powyższego Z. L. N- pracu­
je w Zagłębiu nader intcnzywnic, wynik też błę­
dzie pomyślny, gdyż wpływy stronnictwa zata­
czają coraz szersze kręgi i budząc myśl i ducha 
narodowego, odniesie bezwarunkowo przy zbliża­
jących się wyborach świetne zwycięstwo.

Z Jarosławia.
(JASKÓŁKI PRZEDWYBORCZE. _  ZEBRANIA 
ZWIĄZKU LUD. NARÓD. -  ZIEMIA JARO- 

SŁAWSKA)/
Jarosław, we wrześniu.

Ruch przedwyborczy w naszem mieście po­
czyna się ożywiać. Ruszyła się t- zw. *Partya 
mieszczańska, która widocznie za punkt honoru 
uważa, aby przy nowych wyborach wystąpić sa­
modzielnie, kto wic czy nie z osobną listą, ^ z le ­
pione na mieście afisze szumnie zapowiadały, że 
zjedzie do Gwiazdy (lokal mieszczański) sam p. 
de Rosset, zaszczycając' miasto Jarosław swoją 
osobą a lokal partyjny swą przemową. W  bło- 
giem oczekiwaniu mijały godziny, wreszcie nad­
szedł wieczór ale niestety upragniony gość się nip 
zjawi? i nastąpiło srogie rozczarowanie. Złośliwi 
twierdzą, że zaszła jakaś przeszkoda „winna" (tzn. 
od wina), no, ale'trudno zbadać. W każdym razie 
ta krzątanina garstki ludzi, która na żadne popal­
cie innych czynników nia może liczyć, robi dość 
humorystyczne ważenie, jeśli pominie się inne 
względy politycznej czy narodowej natury. Nato­
miast w Sokole tutejszym, który skupia żywioły 
narodowe, odbyły się 2 zebrania polityczne pod 
egidś Związku Lud. - Nar. Referentem był p. Krzy 
sztotowicz, niezmordowany “propagator akcyi 
Rozwojowej, który na pierwszem zebraniu przed­
stawił zależność dalszego rozwoju naszego pań­
stwa od wyniku wyborów a na drurdcm omówił 
akcyę kobiet w przyszłych wyborach.

Oba zebrania nie grzeszyły zbyt wielką liczbą 
uczestników, niewiadomo, czy z powodu niezbyt 
dogodnej pory czy też z powodu pewnej apatyi

tutejszej intcligencyi, k&ra wprawdzie przyznaje 
się do programu Związku L. N. lecz ze swej stro­
ny dość mało się przyczynia do propagowania go 
w szerszych warstwach społeczeństwa.

I Na zebraniach poprzednich Związku omawiano 
kwestyę gazetki, która w okresie przedwybor­
czym służyłaby do agitacyi w powiecie, ponit- 
waż z różnych powodów technicznych agitacya 

J ustna po wsiach jest ogromnie Yi^riidniona i nie­
wystarczająca. Po dokładnej rozwadze okazato 
się, iż o wydawaniu choćby osobnego tygodnika 
mowy niema, z braku odpowiednich funduszów, 

i wobec tego nawiązano stosunki z Ziemią Rzeszo­
wską. której redakeya zgodzjła się podjąć wyda­
wnictwo osobnego dodatku p. t, „Ziemia Jaro­
sławska". Obecnie wyszły już 2 numery tej ga­
zetki, wypełnione artykułami politycznymi l spo­
łecznymi z życia publicznego w naszym powlo- 
cie. O ileby akcya te pomyślnie rozwinęła się w  

1 najbliższej przyszłości, istnieje zamiar utrzyma­
nia Jej na stale, aby nasz powiat miał SWój organ 
miejscowy.

Przed wojną wychooził w Jarosławiu dwutygo­
dnik p. t. „Gazeta Jarosławska", wydawany prze* 
mieszczaństwo, który prowadził zaciętą wojnę Z 

; osławionym „Tygodnikiem Jarosławskim", szma- 
! tką żydowską, żyjącą z całkiem ordynarnego 
1 szantażu uprawianego na miejscowych kupcach 1 
' obywatelach. W  obecnych warunkach próba 

wskrzeszenia dawnej gazety mieszczańskiej pra­
wdopodobnie zawiodłaby, zwłaszcza że istniejące 
w mieście drukarnio są wyłącznie w rękach ży­
dowskich. E.

ROK ZAŁĆŻIN IA 1905.
Zakład Elektrotechniczny „Agndynamo"

I n i .  T .  K l e c z e  w s k i  
Kraków, ul. jagiellońska 6

Telefon Nr. 3S66.
w p ro w ad ził nn cz a s  jes ien n y  1 z im o w y  s ta ła

P o g o t o w i e  e i e k t ro m o n te r s k ie
p r a c u ją c e  co d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  n ied zie l i iw ią t  

d o  godz. 9 w ieczó r. 6 0 7 9

TELEFON NR. 35S6.

Wir siKhen dringend
G A S - K O K S 5 1 6 4

in laufendetn gifŁseren W aggonbezug.
Offertan nur i tir susfuhrfreis Ware fraebt-

fiei 5.»terreichisvho Greaze sinJ zu riebten an

K a a o e r  &  E f r f e n b e r g e r
W  en VJtl, schossefgasse 24.

\
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W y ja ś n i e n ia  i p o r a o y
« H f c

i w sprawach ogłoszeń zu"
pełnie bezpłatnie w  ,-ldmr
nistracyi Kraków, L)una‘

w m m jewskierjo 7 . Telefon 2502

U n i s t a  i m r t ;
od godziny 9 — 1 w polu  
dn ia I od  dodz n> 4 — 7  

w iecz  iram .

C E N Y  O G Ł 3 - 2 Ł N :  Za 1 
Mk 300. —  Glosy pub.icznc

DROBNE O G ŁO SZEN IA

Ł O S Z E N I A
w iersz milin c u o w y : W zw ykłych ogłoszeniach Mk 9 0  -  Lk iad  tabelaryczny Mk 120. —  N aJestane Mk 250 . — Nekrologi Mk 1 5 ). -  Kom unikaty po kron ice  

i Oz a( ekonom iczny Mk 3 i)J. —  O głoszenia przed ; ekstern Mk 4 0 . U roon e og  isten la po Mk 5 0  za słow o, dla poszukujących pracy Mk. 3 0  za słow o.— 
Ma rym onialne i koresp o n d en cie  pryw atne po Mk 100  za słow o.—  O głoszenia w dnfe św iąteczn e o z 5 %  drożej.

Każdy Halie czyk,

%

... i

[ U C t K f c  PC S*it?V  \

Z arząd Glo *n v  Tow arzystw a 
Szko ły L m iow e j. Krahów, 

d n ia  10  w rześn  a 1 0 2 1 r. 
W  Szkołach Polskich  w Cze- 
ch o s lo w a cii są do o b ic iu  na 
tychm iastnagtępujace posad y: 
1 k ie ro w n in a  szkoły pow sze­
c h n e j. 2. N auczyciela  szkoiy  
w y d ziało w ej z k w a lif kacyę 
z  I. grupy. 3. Nauczyciela 
szk o ły  w y d ziało w ej z kwali- 
f ik a c y ą  z 111. grupy. 4 . dw ie  
p o sa d y  nauczycie li szkól p o­
sp o lity ch . P o d an iu  wraz ze  
św ia d e ctw e m  i Życiorysem  
n a le ż y  w n o sić  d o Zarządu 
G łów n ego Tow . S zkoły  ludo­
w ej K raków , u !, św. .-inny u

^icadam k c c iu ą c y  rutynown-
'  ny kora y ty łó w  ocs/ukuje 
iek cy i. B łjtsz y  td r e s  n o sa  
AJ ni. G fira. 5147

K U P N O

t o p i ą  r o w e r  d a m sk i. Z gło- 
| * »  szen ia  d o A d m iu . G Aca 
■ pod iR o w e r * . 5151

I o K Z i i D A Z
lUlagial ko ło w a  d o  sp rzed a  

m a . K ro w o d e rsk a  4 4 .  
sk lep . 5 1 5 9

\ POSfeP SZUAftiĄ ]

Akaoam ezn o wykw. ałcony
k u u ie co ru z  te ch n ik  z w.e- 

lo le tn ią  p ra k ty k ą . S  ą z a k  p o ­
szu k u je  o d razu  p o sad y  odpo 
w ied m ejszej. B ieg ły  w  języku 
p o lsk im  ja k  n e m  e ck im , uod 
a d re s e m  . F .  U . 3 0  p o s te -r e  
a ta n te " , M ysiow ice. G ó rn y  
S ląek . J-15

T echnik i k u p iec  z a ra z e m  z 
w y n sz ta ice n  em  ak ad ' n: - 

ck im , biegły  w języ k u  poi 
akiro ja k  i n ie ii..e t 'k .m  z prak  
ty k ą  Ś lązak , p u szu k u ie od >o- 
w ied n iej re p re z e n ta cy jn e j po 
sa d y  p od „ W . K. 21 jiu ate-re- 
i ta n te * . M y sło w ice  G ó rn y
Śląsk . OlZO

Kucharkę d o ch o d z ą ca , z n a ją ­
c a  ję z . n ie m ie ck i, w o ln a  

od  go d z. 8  r a a o  p o szu k u je  
zajęciu . Adwss po ta A d m . 
G o ń ca . 5 1 1 9

f lk a r y a !  S a lo n ik  g ię ty  T o  
'■f n e ta  k ry ty  p lu szem  lu b  
g o b elln ą . so lid n ie  w y k o n an y  
za  Mkp. 2 9 0 0 0 0  do n a b e c ia  
u T a p ic e ra  F lo ry a ń s k a  16 w  
p o d w ó rzu . 'd  39

p u tro  dn in sk ie d o p o d ró ży  
* z u p e tn ic  n o w e sp rzed am  
Z g ło szen ia  d o A d m . G o ń ca  
OOli .F u t r o " .  5 1 19

Z demab Izowo' y  nodof. oro si 
o i O zyczenio 1 0 0 — 1 2 0  tvs. 

na k rótk i cz a s  o ra z  n a  d o b ry  
p ro ce n t. lub d a  nsa m  esza*  
n io c  (w ilczu r i k a n ark a . Z gło­
s z e n i  A m. (Jo ń ca  pod .1 0 0  
ty s ię cy ” . 5 1 2 9

H Wielkopolski T a je m n ica
• P o w od  e n ia  w  ż y c i u .  

K siążk ę p o w y ż s /ą  w y sy ła  za 
po irzedn em  n ad esłan iem  5 0 0  
m i .  lub za zaliczk ą  6-10 m p. 
„N ov la s" P o z n a ń , F r . K atai- 
cz a k a  3 8 . 5 0 8 6

O «d o *itjr  N iem iec  u d zie la  
*•  ie k cy i z b io ro w o  lu b  o d  
d zie ln ie  b ta n  o. Z g ło szen ia  
do A d m . G o ń ca  K ra k . pod  
.N ie m ie c " . 5 t 5 0

lln lsw o łn la m  zg u b io n ą w o - 
stio w ą k a r tę  od ro czen ia  

ns n azw isk o  isak  W id m an  r. 
R ieg ler z K ra k o w a . 5 1 4 5

O przedam  n łaszcz g ra n a to w y  
n a p an ien k ę  a re d n . w zro 

•stn zup etn  e  n o w y  z fu lrza  
ny tu k o łn ierzem  i 2 su k  en k i 
a ra n a to w e . Z gło szen ia  do A - 
drnin. G o ń ca  pod „S p raeiiaż* .

Koro dw a (d erk i) do  sp rze­
d an ia . Zgłoszen ia ni. F i­

lipa 3, 1 p. na praw o, łl o f i­
cyna. 515-1

1 (lsaale . W y łą cz n a  sp rzed aż  1 
**■ m ed ali dla P . T. w o jsk o ­
w y ch  i z b ie ra cz y . H en ry k  
R e ch t. K rak ó w , F lo ry a ó s k  i 2 .

k 'ó r v  n a d e śie  sw ój a d re s  do  
.Z w ią z k u  H a i !e r c z y k ó * “  — 
W arszaw a, Je ro z o lim s k ie  49  
r o .9  - o trz y m a  jed n o d n ió w k ę  

\ n a l l e r c z y K * .  5 iu 8

*4 O  £  r*

In te lig e n tn a  sa m o tn a
■ 060 Da p o s zU K U jO  za ję

m łod a  
z a j ę c i a  go- 

sp o d a rslw e in  w zau iożn em  
d o m u  Of. r iy  pod .W a rn ia ' do 
A d m . G o ń ca  b r a s .  5021

W ÓZtl U z ie c .ę ce  o d n aw ia  
g ru n to w n ie  o ra z  w szel­

kie n a p ra w ?  ty ch ż e . G u m y  
o b cia g a  n a  p o czek an iu . P ie­
ch ó w  icz. K ra k ó w , N i.aołsjsk a  
7 , (ró g  św . K rzyża. 5111

Tflubiono d o k u m en ta  w o jsk o  
“ ■ we na n azw isk o  F r a n c i­
szek  K aczm arczy k  u r. w  1891 

;w  T y ń cu , un e w a ż o la  się .
, 5146

Z gubiony d o k u m e n t d em o b . 
n a  nazw  sk o  J a n  M ichał 

czy k , k a p ra l 6  H a t  S ap . w  
P rz e m y ślu  1 8 9 J ,  n a iew a^ n  a
się . 3 1 4 J

Z gu eną ty m e t. k a r tę  d e m o b ., 
n a n azw isk o  F e iw ła  H ir -j

s ch *  2-itn  W e is e n f-id  r. H irsch  
z T a rn o b rz e g a  ur. w  181)G 
w y d a n y  p rzez  i’K U  R zeszów , 
u n iew ażu ia  s ię . 5 1 1 4

y g o b is n a  p a p ie ry  d am ob illz . 
“  w y sta w io n e  p rzez  P K U . 
K ro k ó w  n a n azw isk o  J a n  
G r e n J n s  ur. w  r . J89Ó w  J a ­
ro s ła w iu , u n iew ażn ia  się .

5117

7 g u b io » s  ty m ezas . z s św ,ad  
V  d e m o o lliz a cy jn e  n  i n azw i­
sk o  B a tim a n n  J ó z e t  z U p. 
u łan ó w  w y sła w io n e  p r  ez  
P K U . K rań ó w , u n ie w a ż n ia j  
się . 5 0 8 3 1

W i e  p is m  n ł c l i t '
87 1  p o le ca  4 9 4 5  |

H  chał S Ł O M I A N Y
SKŁAU PA PtchU I S A U N T E R n  

« t a a o v ,  S ła w k o w s k a  2 4 ,

Tanfo
m  e ć  m ożn a da ą c  d o  p rz e ro ­
bienia s ta r y :  Wt K irow y, fil­
c o w y . a k sa m itn y  lu b  fu trzan y  
do zn an ej od  w ielu  la t p ra ­

co w n i k ap elu szy

Julii K a u s z o w e j
Krabów, ul. Bracka L. 4.

I. p ię tro . 5 1 1 3

S p r z e d a ł  d o m o w
p ry w a tn y ch  i h a n d . o w y ch

młynów, ma;?tkćw 
ztenskicn. 48io

P o śred n  cz y  na f o m o r z u  
ś .  M. Witkowski, Iczsw . ulica 

Strzeiocsa 3 , fe ta ,c a  dr. 9. | * * '

Tania w y p rze d a ż resztek!
Mam możność przez czas osjran czony 

wysyłać każdemu po cen ten  fabrycznych 
3 meiry materyału dobrego jjatunKu na 
męskie ubranie lub uain t̂śi k o s iy u tn  z a  
M< 8100 — ieoszy gatunek 8. 13 S00 Mk 
za 3 metry. Wyższy gatuu-k C 15 800 mic 
za 3 me ry. Gatunek „London* mś 17 8<>C 
za 3 metry. Gatunek „Oub a‘  M k  22 800 
za 3 metry i gatunek „Anglii* M k  25.800 
za 3 m^try Do ttażd^o odcinka na ubra 
nie do taję ca żądanie pełny komplet pod 
szewki nod maryuar..ę, kam zeUę, suod- 
nie i do rękawów za Mc 7 50J-— Wyższy 
patuiieK Mk 9 500. Wysy.a s ę przez po­
czt • za pobraniem (płaci s i ę  przy odbiorze).

Opasownme i przesyłka na ractiunek 
kunującego.

Kto zamówi 3 lub więcej resztek za 
p r z e s y ł k ę  nie płaci.

Bez ryzyka! J żeli towar s ię  uie podoba, 
przyjmu ę * powrotem i zwracam p.enią- 
dze nalycnmiast. 5 1 4 .:

Zamówienia adresować:

Firma S. R O £ £ N T A L
LSSti. NoiSj>(«g.«inuna nr. 3!>.

N a d s z e d ł t r a n s p o r t  pasóur z s.arici wlelbła- 
dslal od 100 5^5 mm. or^ginainych a n g i e i t A i t h

„G R IPO LY”
które sprzedaje po zniżonych cenach 5141

„E S K Ą P  E”
KtfirL^W, UL  P IJ  M K A  4 ,  T E L .  3476.

1

W I E L K A  I A N 1 A  W Y S F B 2 E 0 A Z  R E S Z i E K !
(W jrs p rzs d a ż r a iz ta k  o d jy w a  się w  n a s za ] 3półc a  d w a  r a s y  w  r o « U ) .

C h c ą c  d a ć  m o ż u o sć  w d iystU im  G ły ta la ik o m  G jó c s  K ralcow sk iogo  s k o r z y s ta ć  n a b y cia  
ta n ich  re sz te k , k ió re  z o s tm ą  ze sz tu k  urielkicu s tarfek  z a ja tó w , p o sta n o w iliśm y  w y sy ła ć  
k ażd em u  C zy teln ik o w i G o óoa K ra k o w ik ie g o  uo c e n ie  w ła sn y ch  J^osuow  ■ a s tę p u ją c e  
(R esztk i p o d zielo n e są u a 4  g a tu a k i i na l j  ą s ię  na ś licz n e  > u ęs*.e  u o ra  lin , k o siy u m  
d aru ak ic lu b  p łaszcze . R asz tu i te  j ą  z in a te ry a ió w  a io ra m o w y ch  p ie rw si irzęitn ycb  

fa b ry k , cz y sto  w e łn ia n e , p ełn ej sz e ro k o śc i, w e w sz y stk ich  k o lo ra ch ).
Zs sztuki apr «d  m i n a  były v  n u  p o , 

G a tu n e k  ,A *  M kp. 1 2 .9 0 0  za 3 m e try  6.0U) za m «ti
,B *  .  1 5 .9 0 .) .  „ <.00u „ ,
, C “ ,  2 0 .5 0 0  ,  ,  8 .0 0 0  .  .
-D ‘  .  2 4 .8 0 0  .  „ 1 0 .0 0 )  .  „

Do k ażd ej re sz tk i na żą d a n ie  K lien ta  w y sy ła m y  k o m n le t p o d s z -w k i p od m a ry n a rk ę  
k a m iz e lk " , sp o d n ie , k ieszeń  i d o  rę k a w ó w  po Mk 6 .5 0 0 — w y ż s-y  g a tu n e k  po Mk 8 ,0 0 0  
i n a jw y ższy  g a tu n e k  po M k U.54U—

R e id  ti na n a d a  £es an n a  lu b  zim o w e
G atu n ek  .,A '‘ M kp. 19’2 5 0  na p alto  \ M a te ry a ty  te  s ą  g ru o e , m ięk le ,

,.B “  „  2 6 .5 0 0  „  „ I w  ła d n y c h  k o lo ra ch , na lew ej 9 1 5
*  „C 1" n 2 a  7 0 0  „ „ I s tro n ie  m s ią  k r a lę , zam  en ia -

.,D'< ., 56 2)0 „  „ > ia c ą  p u d sz e w sę .
W y sy ła  s ię  p o cz tą  7a  p o b ra n ie m , (P ła c i  s .ę  p rz y  o d b io rz e ). O p ak o w an ie  i przesyłk i: 

o d  1 d a  3 -c h  re sz te k  M kp. 0 0 0 ‘ —
U v z g  •. łJtz y  zam ów  ieu inch  u a  tę  t l a l b  sp rz e d a ż  re sz te k  a b o w t ą i h a w a  je s t  

z a łą c z y ć  w i ś c i e  p rzy  7,»m ów ienin n a s tę o u ią c y  k u p o n

-o
P4
O

*o o  
w o

K u a o n  n a  « a n iq  s p r z e d a ł  r e s z t e n .
W a r s z a w s k a  Spółka Manufakturowa, W arszaw a, Jasna 18 - 2 0

T el, 143— 80 i 171 -28 .
W a i n c t  W a ż b l l l N - M i O ż U A N I K  1923 .

C zyteln ik ów  G .iń ca K rak o w sk ieg o  im ię  i N azw isk o ______________________________

 ......................  F o c z t a .........................  W ie ś _____________ __

*I\r. d o m u  P o w ia t ..................................   ̂ Ziem ia ...........................................

Bac/.ność! Kupon p ow y  szy  s .u ły  na n abycie  tych  tumch resz tek  i jest w a l n i  
ty lk o  na p rze c ią g  tych  d w ó  b m is s ią c y .

Jea teftm y  p ew n i, e  Ozyt ,iu *•>' G ń ca  K ra k o w sk ie g o  o tra y m a w sz y  od nau ta k ą  lub  
k ilk a r e s z t e ł .  z o s ta n ą  n aszy m i s ta ły m i K l.o u rs .n i i b ;d ą  n iezaw o d n ie  ż ą d a ć  in n y c  
to w a ró w , k tó re  są  op su n ę w n o w y ta c e n n ik u , a  ta k o w y  d o łą c z a m y  d o  k a ż d e  
resz.titi b z z ; : !u tn ie .

Z am ó w ien ia  w raz  z d o iącz.& ay m  kuponem  uad syłftć pod adresem :

W A R S Z A W 3  A  ‘S r C L u A  fviAf-i?J f  A < iT U  < O W A
W a ’ i i  .w a, jMsna. U - - i o .  - - U>.-a! 243  - 8  *  j 171 ~ 8 

F rz y o y w a ^ ą iy  h r.o w a rs z a w y  oszPi ścio  p ro s  <uy o ;-ricdi«t.e\v e m e  przy su .-n ic
p o « v i f '*/>.''jo  kuptłiiu.

O b  c e s y  i i  u  m  o w e

L E R S C N
G 7 f Ó W l t & f V e

uf nynu niu fasonu:
•A t

r w e ls z e  i  ie n s x e
skóry

(rriiffmkMrrtiaarti

dla handiu i przemysłu

Irajowa bufa n i
Darowa obok Jaworzna 

Oyrakoja i biura aprzadaiy:

W racJAru,  ulica P i  ars^a L. 2.
T a ia fa n  Mr 1 2 0 9  4S76

Szk o taflowe iw^kła 

sotinowe l. i li. gatunku

Benzyna, nafta, parafina, oła|a 
nr.szyitaac t f. p. artykuły ona
miezrtó tsrhniczne i nuflowlane

O cstsłf;. sia  kia.-i zagranicy.

A1r:s tri: &" Arokó--' A i r z a  t e ' 5 g r  : . S z k ł o *  K ra k ó w .

W yd iw ca  i odpowiedzialny redaktor: K rzywy Antoni. Drukarnia Ludowa w Krakowie-


